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Apel tow. Markiewki 
rozbrzmiewa na terenie WPjewództwa łódzkiego 

Zakłady przemysłowe ' oje- c11alski podniesie odsetek I ga-
wództwa łódzkiego takża maso- tunku o 11,3 proc. i wykonywać 
wo przystępują do akcji, : ·:po- będzie swą bazę produkcyjną w 
czątkowanej przez górnika tow. 107,5 proc. 
Markiewkę. • Sześciu tkaczy, należących do 

Ro.botnicy Zgierskich Zaldadów zespołu tow. Właóysława Grzela. 
Chemiczny.eh „Boruta" przystąpi ka podniesie odsetek primy z 0,9 
li do współzawodnictwa długofa- do 5 proc. i bazę akordową z 1 
lowego, chcąc '" ten spQsób przy- do 3 proc-. Tow. Grzelak zaś zo-
czynić się do szybszego wykona- bowiąz;łł się podnieść jakość pro 
nia Purnu G-letn iego . Wiel'.l pra- dukcji o 4,6 proc. i zwiększ:1ć wy 
cowników ze wszystkich oddzia- konanie bazy o 19,1 proc. 
łów produkcyjnych post::mowil:> Siedmiu tkaczy, należących do 
systematycznie przekraczać wyko zespołu t oiv. Jana Fabianowskie-
nanie planów miesięcznych. go podniesie odsetek I gatunku o 

" ' PZPB w Ozorkowie odpowie 2,5 do 5 1iroc. Tow. Fabianowski 
działy na apel tow. Markiewki będzie wykonywał swą bazę pro-

H' .- - d .- •.- h ... .,...- •.- - 3~espoły tkackie. dukcyjną w 103,5 proc. •ec znq .SOJU§Z ra z•ec„o-c •ns„. Tkacze, należący do zespołu zapn1?adkrtek~laicćZ''na l ezży,Ozz' eo1·k:oo~,os'1;1?cą.h-
tow. Edmunda Michalskiego po- " n • 

do prowadzi do · z wycie s twa ~~~~:~;~~,~:~ę~~ ~=~~~:;~:~:~,. , 
sprawiedliwości i pokoju na całym świecie do Prezydenta RP 

-:chińska delegacja rządowa opuściła Moskwę· WARS ZA WA (PAP). - F rezy- uzdrowieniu stosunków w „Cari­

dent RP. otrzymał następującą de- tas". 

_::;.,··: 
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Odjeżdżających żegnali na dworcu 
jarosławskim: wicepremierzy rządu 
ZSRR W. Mołotow, A. l\'Iikojan, M. 
Bl,lłganin, minister Spraw Z-agranicz 
n;,•ch ZSRR A. Wyszyński, minister 
handlu zagranicznego M. Mienso:y­
kow, wiceminister spraw zagranicz­
nych A . Grom'S'ko, Ambasador ZSRR 
w Chińskiej Republice Ludowej 
Roszczyn, przewodniczący Moskiew­
skiej Rady Miejskiej M. Jasnow, ko 
rnendant miasta :'.\foskwy ~en. K. 
Sinilow i wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR. 

Odjeżdżających żegnali także człon 
kowie ambasady Chińskiej Republi­
ki Ludowej w l\Ioskwie z ambasado­
rem Wan Czia-sianem na czele, am­
basadot· Republiki Czechoslowacki.~j 
G. Lastowicka, ambasador Kore,rf1-
~kicj Republiki Ludowo-demokr•tycz 
nej Diu En-ha, ambasadol' Bulgar­
skiej Republiki Ludowej Blatiojewa, 
ambasador Rumuńskiej Republiki Lu 

:MOSKWA (PAP). - 17 lutego dowej G. Bughici, ambasador ·wę­
opuścili Moskwę przewodnicząc:{ Cen gierskiej Republiki Ludowej G. Szo­
tralnego Rtądu Ludołl·ego Chińskie.i bek, po~eł l\IongolsKiej Republiki Lu 
Republiki Ludowej .Maq Tse-tung . dowej G. Idamian, poseł Albańskiej 
premier Państwowej Rady Admini- Republiki Ludowej G. N:itanaili, 
stracyjnej i minister Spraw Zarra· I szef misji dyplomatycznej Niemiec­
nicznych Chińskiej Republiki I ,utlo-1 kiej Republiki Demokratycznej R. 
wej Czou En-lai wraz z członkami Appelt i c1rnrge d'affaires Rzeczypo 
delegacji cMńskiej. · · spolitej Polskiej J. Zambrowicz. 

Oświadczenie tow. Mao Tse-tunga 
Przed odjazdem przewódniczący 

Centralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Ilepubliki Ludowej Mao Tse­
Lnng wyglo>-ił przed mikrofonem na­
st«;.pujące prz!ł1l1ówienie: 

- Drodzy towarzysze i przyjacie­
le! W czasie fJobylu w .Moslrn ie ja 
i ' tow. Czou En-lai oraz członkowie 
l'h iń-;;kiej delegacji odbyliśmy ro'?: · 
mowy z Generalissimusem Stalinem 
i czł?nkami Rz:1du HadŻieckiego. 

Trucln-0 wyrazić słowami µełne 
wzajemne zrozu mienie i głęboką 
przyjaźń, jakie osiągnięte zostały w 
oparciu o za~adniczc interesy na-
~zych wielkich narodów Chin 
Z11 iązku Radzieckiego. 

Wszyscy zdają sobie jasno s11ra­
wę, że zespolenie wielkich narodów 
Chin i Związku Radzieckiego utrwa 
lone przez układ jest wieczne, nie­
zn1iel\ne i niezachwiane. 

Zespolenie to w sposób decydują· 
cy wpłynie nie tylko na rozk'wit ob.i 
wielkich mocarstw - Chin i Związ· 
ku Radzieckiego. lecz także na przy 
szlość całej ludzkości i doprowadzi 
do zwycięstwa sprawiedli1vości i J>O 
koju na ca łym świecie.· 

Porlczas naszego pobytu w Związ· 
ku Radzieckim zwiedziliśmy szereg 
fabryk i kołchozów. Widzieliśmy ol· 
brzymie sukcesy robotników, chfo· 
pów i inteligencji Z11 iązkn Radziec 
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Wymowa chw_ytów wyborczych 
Winstona Churchilla 

•' . 

Propagandowa kampania wy­
borcza w W. Brytanii dobiegła 
końca, Przemc)wienia Chnrchill:t, 
Attlee i Bevina za.kończyły ma­
newry" których celem jest roz­
grywka między konserwa~) stami 

l>ie dobrze sprawę, kim jest Win­
ston Churchill, zdaje sol>le też 
z tego sprawę opinia publiczna · 
calego świata, nie wyłączając ,V. 
Brytanii.. 
I oto parę dni temu z ust tegoż 

s amego pod:legacza wojennego 
Xr 1 i kapłana kultu atomoweg1>, 
zaplutego wroga Zw. Radzieckie· 
go - usłyszeliśmy znamienne o­
świad<l2:enie, źe on, Churrhill, 
„nie mo:i:e się oprzeć myśli 11odję 
da rozmó1Y ze Związkiem Ra­
dzieckim na najwyższym szcze­
blu", że on, Churchill, sądzi, iż 
można ,.z~aleźć drogę clo bar­
dziej wzniosłych i jasnych funda 
mentów bezpieczeństwa, niż owa 
s traszliwa i ponura bomby aio· 
mowej".„. 

kiego w dziele budowy socjalizmu, 
widzieliśmy . styl pracy narodu ra­
dzieckiego, łączącego rozmach rewo 
lucyjny z rzeczowym podejściem, 
styl wypracowany pod kierownic­
twem Towarzysza Stalina i '\'c;zec11· 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików). 

zdobione czerwonymi sztandarami peszc:: W zr1>zumienlu ważnośei chwili 
- ceehuje nastrój radości. · W ,po- „My księża i działacze katoliccy, zapewniamy, źe wytycme Rządu bę 
szczególnych J>rzedsiębiorstwach, u- zebrani na konferencji powiatowej dz;iemy w pełni realizować, by, za· 
rzędach, uniwersytetach, w jedno- w Jeleniej Górze, przesyłamy d, bezpieczyć pokój i dobrobyt lu­
stkach wojskowych odbyły się uro- Obywatelu Prezydencie, po:i;drowie- dziom dobrej woli". 

Wszystko to potwierdza przekona 
nie, które za~vsze mieli komuniści 
chińscy: doświadczenie budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego 01az 
doświadczenie budownictwa w in­
nych najważniej<;zych dziedzinach 
pracy Związku Hadzieckiego stanie 
się przykładem dla budowy nowych 
Chin. 

czyste zgromadzenia, na których nia i zapewniamy :Rząd Polski Lu· Depeszę podpisał za prezydi'.lm 
ludność pracująca dala wyraz swej dowej, źe księża wraz z całym spo- konferencji - ks. Borowczyk Sta• 

rado~ci !Z pow~?u _Podpisania umów I łeczeństwem katolickim z zadowole 
1 
nisław. · I· 

radziecko • chmsk1ch. niem przyjmują decyzję Eządu o 1 

Apel Ligi Kobiet 
Podczas pobytu w stolicy ZSRR 

- w ~loskwie Ql'az w mieście, gdzie 
narodziła się ltewolucja Pa źdLierni­
kowa - w Leningradzie, podejmo­
wano nas z gościnnością 11iez~1·ykle 
serdeczną. Opuszczając wielki ~toli­
rę socjalistyczną, -wyrażamy s zcze­
rą, serdeczną wdzięczność Genera­
lissimusowi Stalinowi, Rządowi Ra­
dzieckiemu i narodowi radzieddemu. 

przed międzynarodowym święt~m kobiet całego świata 
WARSZAWA (PAP). - W związ­

ku ze zbliżającym się dniem 8 mar­
ca Zarząd Główny L igi Kobiet ogło­
sił apel następującej treści: 

Kobiety polskie! 

Robotnice, kobiety wiejskie, praco 
wnicc umysłowe? 

żony i matki! 

obrońccjw pokoju wokół wielkiego 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej. Zwierają się sze 
rcgi milionów prostych ludzi, któ­
rzy nienawidzą wojny, którzy prag 
ną ze wszystkich sił udaremnić sza 
leństwo zbrodniczych zamierzeń kró 
łów clolar:i - handlarzy śmierci! Niech .żyje wieczna przyjaźń i 

"ieczna współpraca Chin i Związku 
Radzieckiego! 

Na c~łej kuli ziemskiej, od Kan· 
Związku Ra- tonu do Paryża, w Europie, w Azji. 

i w Ameryce zwierają się szeregi 
Niech Żyją narody 

dzieckiego! 

Miejsce nasze - kobiet polsldch 
i kobiet innych narodów jest w tym 
11otężnym obozie pokoju i wolności 
- nadziei wszystkich uczciwych lU-

Niech Żyje nauczyciel rewolucji 
na całym świecie, najlepszy przyja· 
ciel narodu chińskiego Towarzysz 
Stalin! 

* • * 
Po przemówieniu przewodniczące­

go l\bo Tse-tunga komp;1.nia honoro 
wa sprczt>ntowa la. broń, a orkiestra 
odegrała hymny pań3twowe Chiń· 
<>kiej Republiki Ludowej i Z11·iąz!rn 
Raclzit>ckiego. 

Do granicy radziecko-chińskiej 
prze,vodniczącemu Mao Tse-tungowi 
i ministrowi Czott En-lai'owi towa­
rzyszą - wiceminister sprnw za­
granicznych ZSRR A. Lawrentiew i 
naczelnik wydział u protokólarne~c 
F. l\Iołoczkow. 

* 
PEKIN (PAP). Nańzwyczajne 

wydanie prasy pekif1sldej o zawar­
ciu umów chińsko - radzieckich by 
ły rozchwytywane przez ludność 

Pekinu. P rzed gmachem ambasady 
radzieckiej zebrały się liczne tłumy. 
Manifestanci nosili portrety Stalina 
i Mao Tse • tunga. Całe miasto, o-

Konferencja literatów polskich 
omawia rolę' i zadania pisarzy 

w budowie fundamentów sa.cializmu w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 18 życia, nowego społeczeństwa, nowe­

bm. w sali Rady Pąństwa r-0zpoczę- go człowieka. Musimy - oświadc-zył 
la się, zorganizowana staraniem m. inn. mówca - stwierdzić fakt 
Związku L iteratów Polski.eh, dwu- bezsporny: nasz-a. twórcwść literac­
dniowa konferenc.ła informacyjno - ka w c.iągu 5 lat nie zdołała jeszcze 
programowa, posw1ęcona omówie- w jakiś widoczny, si>ołeczni e spraw 
niu roli i zadań p isarza w budowie dzalny sposób wyjść poza tlcklara· 
fundamentów socjalizmu w Polsce. tywny stosunek do nowego życia. 

W konferencji. która zgromadzi- Większość z nas żyje w izolacji od 
ła licznych pisarzy rz ca łego kra- tego co jest treścią tych przełomo­
ju , wzięlh udział czło-nkowie Rzą- .wych lat. Obserwujemy u naszych 
du, 1>rzeclstawiciele KC PZPR, CRZZ pisarzy jakby i>araliź w<>li twór<'zt'j. 
instytucji wydawniczych, organiza- ~linął okres tematyki okupacyJncj. 
cji społecznych i prasy. Nielnożliwe jest i n ikomu dziś nie 
Konferencję zagai ł przewodnh:ą- potrzebne kameralne psychologizo­

cy zjazdu, prezes Zarządu Głównego wanie na modłę 20-lecia. A jedno· 
Zw. L~teratów P olskich Leon cześnie zewsząd rozlegaj~ się w.iła· 
Kruczkowski, wyglasrzając przemó- nia o „współbieżną z życiem" twór­
wienie, w którym omawiał lrnniccz-1 czość. O obrazy współczesności, o 
ność związania naszej twórczości Ji- e1>ikt: i dramaturgię społeczeństwa 
terackiej z budową nowyc11 :form I budującego socjalizm. 

Naród radziecki . przyjął z. radością 
odezwę wyborczą KC WKP(b) 

dzi - przyszłości naszych dzieci. 

W dniu 3 marca, my kobiety pol­
skie, w wolnej Ojczyźnie, budującej 
nowe, radośniejsze życic - pomno­
:lymy naszą pracą, naszą jednością 
i naszym patriotyzmem pokojowy wy 
siłek Polski Ludowej. 

Następnie apel mówi o nowej ro­
li kobiety w Polsce budującego s1~ 
socjalizmu i stwierdza ro.in.~ 

Lata, ldóre nadchodzą. wzywać 
btld!\ setłti tysięcy kobiet do udzia­
łu. w produkcji, wymagać będą dzie 
sią,tek tysięcy kobiet - technikó1v, 
kobiet - lekarz„ kobiet - agrono­
mów, kobiet - t raktorzystów, ko­
biet specjalistów wszystkich za\vo· 
dów. 

Lata, które nadchodzą wymagać 
będą od nas ofiarności i świadomej 
woli służenia sprawie budowy jas­
nego jutra dla nas i dla naszych 
dzieci. 

Rzucając z kolei hasła wzmoże­
nia wysiłków produkcyjnych i czyn 
nej walki o lepsze jutro na wszyst­
kich odcinkach życia społecznego, a­
pel kończy się następującym wezwa 
niem: 

ICobiety Polski Ludowej! 

Stańcie w szeregach Ligi Kobiet, 
w szeregach Swiatowej Demokraty­
cznej Federacji Kobiet, skupiającej 
dziesiątki milionów kobiet pocl sztan 
<larem pok6ju. 

Zacieśniajcie więzy serdecznej 
przyjaźni z naszymi siostrami boha 
terskimi kobietami Związku Radziec 
kiego, kobietami krajów demolcra­
cji ludowej i Chin Ludowych, z ko­
bietami Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Francji i Włoch, z ko 
bietami całej kuli ziemskiej. 

Umacniajcie światowy front poko 
ju pod przewodnictwem kraju so· 

MOSKWA. - Odezwa KC WKP(b) I przeczytało odezwę wyborczą KC I W odpowiedzi na odezwę wybor- cjalizmu! 
do wyborców, opublikowana w dnia WKP(b). Cały naród radziecki prze- czą KC WKP(ł>) masy pracujące Niech żyje g marca _ międzyna· 
wczorajszym, wywołała blbrzymi en- pojony jest wiarą w zwycięstwo idei ZSRR postanowiły rozwinąć jeszcze 
tuŹjazm wśród wielomilionowych I postępu społecznego i polrnju na ca- bard:i:iej współzawodnictwo pracy, rodowy ~z~cń kobiet! 
rzesz narodu radzieckiego. ·w całym łym świecie, podjęte ku czci wyborów do Rady Niech ZYJe i rozkwit& nasza. uko-
kraju, we w~zystkich republikach, · Najwyższej ZSRR. \cha.na Ojczyzna - Polska Ludowa. 
miastach i wsiach, zakładach przemy Na wielkim wiecu robotników za-
słowyeh i kołcho7ach odbywają si:; kładów elektrycznych w Moskwie 
masowe zebrania, na których radzie'C g\os zabrał m. in. bezpartyjny robot· 
kie masy pracujące omawiają ode- nik Samsonow, stwierdzając, że cały 
ZWE: KC '\'!KP(b). naród radziecki wita z uznaniem ode. 

Znany tokarz moskiewskich zakła· zwę KC WKP(b). Program przedwy­
dów budowy maszyn „Krasnyj Prole- borczy partii komunisty cznej mobili­
tarij", laureat nagrody stalinowskiej zuje narody ZSRR do szybszej reali­
Aleksiej Markow oświadczył na wie- 7 acji potężnego planu rozwoju gospo 
cu m. in.: po przeczytaniu odezwy dal'ki narodowej. Z największą, rado­
KC \'VK-P(b) do wyborców odniosłem ścią - oświadczył Samsonow - od­
wrażenie, że wszystko, co zostało w damy glosy na kandydatów bloku ko 
odezwie napisane, jest wyrazem u- munistów i bezpartyjnych. 
ctuć całego narodu radzieckiego. Je- Wiece, zwołane z okazji opubliko· 
stem przekonany, że głosując na kan wania odezwy wyborczej, odbyły się 

clydatów bloku komunistów i bez· również w Tyflisie , Mińsku, Ałma­
partyjnych, głosujemy za tym, aby Acie. Rydze, Baku, 'Wilnie. na Dale· 
nasza socjali!<lyczna ojczyzna była kim \Vschodzie i na Syberii. Wybor­
polężna i wolna. cy z poczuciem dumy podsuntowują 

Bohaterska postaWa 
strajkujący·ch górników USA 

NOWY JORK (PAP}. - W Sta- 'innych rejonach. Przekupione przez 
nach Zjednoczonych trwa strajk właścicieli kopalń elementy 'bandyc 
górników. Wbrew zarządzeniu sądu kie dokonują ataków zza węgła r.a 
wszczęcia pracy, strajkujący, n ie ba p ik iety ,strajkujących. W stanie Za­
cząc na ciężką sytuację materialną chodnia Wirginia odniosło rany 5 

ich rodzin, tnvają !Przy swoich po- górników, w te j liczbie przewodni­
stulatach. Jak donos.i agencja Asso- czący miejscoi.vego wydziału Związ 

ciated Press, rodziny górni1tów glo- ku Zawodowego Górników. 

a t.zw. Partią Pracy o przewn· 
iającą ilość miej5c w parlamen­
cie angielskim. Mowa o. miej­
scach dlatego, że zarówno w clzie 
dzinie polityki krajowej, jak i 
zagranicznej nic nie dzieli kon­
serwatys tów od prawicy' ~ocjaE- ' 
stycznej. InlE\l'esujące są chwyty 
zastosowane przez . współza11 odm 
ków w kampanii Wl·borczej, aby 
sobie . owo zwy~ięstwo zapew• 
nić. Z" la5zcza musza za:-tano­
w1c wypowiedzi pr;edwybo:·cze 
Wins tona Churchilla. 

Organizując w swoim czasie 
wśród nasnch czytelników kon­
kurs rysunkowy, którego jedJ 
nym z „bohateró11" był przY.-
11 ódca brytyjskiej 1>artii kon<ser­
wntys1ó11·, otrzymaliśmy od ucze 
s tników konkursu 1>arę tysię~y 
określeń sylwetki politycznej 
Clrnschilla o następuj:1\ej t reści: 
podżegacz wojenny Kr l, inicja­
tor zimnej wojny, kapłan kultu 
atomowego, zapluty wróg Zw. 
Radzieckiego, zajadły przeciwnik'. 
pokoju i postępu i td. ':'iie'i-~t­
.oliwie, czi·telni.:Y na>:i zdaia so-

Churchill w roli goląbl<a poko 
j u? Churchill szczery zwolennik'. 
porozumienfa ze Związkiem Rll­
dzieckim? Churchill - przeciw­
n ik bomby atomowej?. Rzecz ja­
sna - maskarada, obludny i 
k lamliwy chwyt wyborczy. Ale 
ten chwyt ma swoją głęboką, 1io· 
li t yczną ·wymowę. Jeśli bowiem 
n ieprzejednany rzecznik i1111ieriu­
lizmu i awantury atomowo-wodo· 
rowej czuje się zmuszony 
wbrew swej wilczej naturze -
,,otl~t:1pić" od swego prawdziwe­
go programu i dla „złapania" wy 
borców angielśJ.jch gło~i ~yrenim 
gło;;em hasła pokoju i porozumie 
nia międ:>:ynarodowcgo, to zna­
czy, że szerokie masy wyborców 
" ' · Brytanii nienawidzą wojny, 
że nurtuje je powszechne 11ragnie 
nie pokoju 1 bra~erskiej wspól­
pracy z międzynarodowym oho· 
zem postępu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. 

\Vybitnv historyk, prof. E. Tarle, wyniki v.wyciE:slw kraju socjalizmu, 
' stwierdził in. in„ że społeczeństwo oi;iągniętych pod kierownictwem Par 

radzieckie z głębokim zadowoleniem lii bolszewickiej. 

dują w dosłownym tego słowa zna- Zdecydowana i uparta walka gór· 
czeniu. W stanie Pensylwania ro- ników amerykańsltich spotyka się z 
dziny górnicze żywią się wyla.:znie sol!<larnością wielu organiz.acji 
· '. · . · .„ l zw1ązke>wych w Stanach Zjednoczo· 

z1e~ni:kar:i1 . W P?dobn~J ~~uaCJ1 nych, k tóre udzielają strajkującym 
znaJ~UJe się 53 tysiące gornikow w pomocy materialnej. 

Rosną i potężnieją siły pokoju 
na całym świecie. I nawet Chur 

chili z tym faktem bardzo po­
ważnie się liczy, staraj:i_c s ię 
w perfidny sposób zdysko~to11 ać 
1ro dla siebie i swPi 11artii 

••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ,.„ ff• •••••• 

Ko n1un i Jk at 
We wtorek, dnia 21 lutego b. r. o godz. 11. w sali Stowa . 

rzyszenia „OR"nisko'', ul. Moniuszki 4·a, odb~dzie się 

CENTRALNA AKADEMIA 
poświęcona Dniu Między narodowej Sol_idarności z Młodzieżą 
ł(rajów Kolonialnych. Referat wygłosi członek Prezydium Za 

rządu GlówneR"o ZMP. W części artystycznej wystąpią robotni 
cze zesvoly hvietlicowe. 

Zarzad Łódzki Zwiazku Młodzieży Polskiej. 
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Słowa i czyny ks. b'skupa Ko·walskieg O. 
GDYNIA (PAP), - ,,Dzien,ndk Bał Jastak z fund.uszów „Caritas" zale· 1 złośliwy sza.nf411Z, oto metody ofen· 

tycki" w artyikule p. t. · ,,Słowa. i czy głości podllitko.we kurii 118 osobiste syWy biskupa Kowalskiego, zmie· 
ny ks. biskupa Kowa.lskiego" oma- poleceni~ bls~a. rzaJącej do wyprcnva.dzenia. w pole 
Wia stosunki. jakle panują w kuril Jak Włdać bISkup Kowalski miał wie.mych i zdeptamła wmienia du· 
bi:skupied w Pelipilin;ie oraz mert.ody o~eśfone pmyw;yny, aby sprzeciwić chownycll. 
jakimi biskup Kowail.siki zamierz~ się uporządkowaniu „Cairltas••. Czło • 
sterrorywwać tycih księży, k:tór:iy ~iekawI. przyzwyczaJonemu do ob· Represf e wobec 
potępili nadużycia w „Caritas" 1 żą- f1tych regulamych_.dosta.w tak ta- łrsi·ęz·y ·- patra•oto· w 
d~i uregulowan;:ia stosunków po- nim k06Zt-e!D (bo cóz znaczy ludzka "' 
mi~y Państwem a Kościołem. krzywda) trudno pogodzić się ze 

„Dziennik Bałtycki" - pisze m. ~utną świad0J11ośclą, że skończyły 
ilm.: &ę piękne dni życia ułatwioneg:_o. 

Ja.lcie serdecznie współca;ują Z tym większą zaciekłością zwrD<lłł 
wszyscy uc:wiwi ludzie wychowaw- się ks. biskup przeciw wszystkim 
cy wielu pokoleń duchownych poi- tym duchownym dieee:r;jJ, którzy 
!!kich - ks. 1>ra.łatowł Sa.wickiemu zgodnie z msadami etyk.I l sumie­
z Pelplina.. Ten 80-letni siwowłosy ni:a. ośmielili się przyłożyć rękę do 
i sterany trudami całego ŻYWota ka- zbożnego dzieła. oczysz-0zenla. tej je­
l>łan na.pisał w oświadctie.nitu na. na- dYDej w swym rodzadu stajni au· 
radę księży pa,triotów w Gdańsku: giaszoweJ. 
JAK WSZYSCY UCZCłWI KSlĘ· O d 
ŻA POTĘPIAM NADUŻYCIA w świa czenie księdza 
PRACY CHARYTATYWNEJ„ a na R p 
Wet pewien jest, że ePiskoPa.t zaj- om y 
mie w tej sprawle stanowisko. Ks. Rompa proboszcz z Małego 

Zaijąl je też w niecrz:y samej, tyl- Kacka pod Gdynią napisał w o­
ko że 'dokif;cyna, która podyktowała świadczeniu przesłanym 5 stycznia 
księdu.u bislku;pr>wi Kowailskiiemu d br. na naradę duchownych w Gdań 
innym współautorom stanowisko za sku: „Nie dziwi mnie byniQmniej, 
warte w liście, nie miała nic wspól ·że opinia publiczna. Wybrzeża jest 
nego z .zasadami, które w clą.gu dzie oburzona. Działalność „Caritas" w 
sięciolcci wpajał w swych wycho- Gdyni nie bardzo różniła. się od tej, 
wanków siwowłosy ks. prałat. Po- którą prowadzono we Wrocławiu. 
dyktowała jt- bowiem doktryna do· Może ks. dyr. Jastak da swemu su 
12rawa, ta sama. która. U'Odziła nie mieniu kapłańskiemu odpowiedz eo 
tylko nadużycia w „Caritas", ale i przechowywał w tajnych magazy­
zakrxepnięcie krwi biratnie,j na rę- nar.h, jak np. u Franciszkanów? 
ltach ba.ndytów w retdza,ju księży Nie jest dziś również dla. katolickie 
Lo.rków i Gurga.czów. go spoleczeństwa Wybrzeża. tajemni 

Kiero"''llictwo e1>i&kopa.tu w liście cą, że z polecenia I J>Od ścisłą kon­
tym - niech się czytełnir.y nie obu trolą ks. Jastaka wożono do Pelpli­
:r:r.ajllt - próbuje zaprzeczyć praw- na dary przeznaczone dla ubogich 
dzie. ud-0wodnionej aż nadt-0 liczny- Wybrzeża". 
mi faktami stwierdza.jącymi niezbi- Tych kilka wyjątków z oświadcze 
cie, że w „Caritas" pleniła się nie- nia ks. Rampy określa dostatecznie 
pra.wo5ć, a. nawet zorganizowana przyczyny dla których biskup Ko­
krad>zier.i majątku społecznego na wa.Iski skierował przeciw temu księ 
wielką skalę. dzu - patriocie ostrze swego, jak 

List ten ®oiikal się 7.e szczególnie mu się początkowo wydawało 
iro:rą.cą 81J>robatą biskupa Kowal- wszechmocnego gniewu. 
skieg-o z J>elplfba - jednego z jego 
współautorów. „Należałoby te akta 

List ten spotkał się równoc.zcśnie zakopać!" 
u zrozumiałym oburzeniem więk­
szośei duchownych z jego diec~zji., A gdy księża przyłączyli się do 
któr.zy mimo za~wia.danych repre- słów księdza Rompy - biskup Ko­
s.n nie pozw-01ili 7.adaii swym sumie· walski zdenerwował się, ks. Jastak 
niom gwałtu i list w czasie nied"Liel otrzymał polecenie zaparcia się 
nych nabo7Alństw pominęli milcze• prawdy I zaprzeczenia. zarzutom. 
Jriem. Równoazcśnie wysłany przez bls-
Fak._ mówi·ą za si·e· bi·e kupa kanonik bezskutecznie próbo 

• Y wał nakłonić księdza Rom pe do od 
W ohiwJIDJ,, gdy w całyim k:radu a wołania jego oświadczenia. 

rÓWlllież w dli.eceaji ~liń&kliej „Ca Na zebraniach rad .kościelnych i 
riltas" w wyn;ilku powo?ooita nowych działaczy katolickich całej Gdyni 
właM zae:tęła stawać stlę instytuoją rozległ się powszechny głos oburze 
godną swej nazwy li PoSłannictwa nia. 
- ks. biskup Kowalski prób&Wal W tym czasie ks. Jastak prze­
nmyn.ić wszystko, aby uniemoźli- strzegł swego wysoko postawionego 
wić jeJ dzia.Ja.lność charytatywną. wspólnika ks. biskupa Kowalskiego 

,,Po za;pom.aailu się w myśl nie 
odz<m"Uej i ogólnie przyjętej za­
sady „audiatur et a.Jtera pars" 
stwierdzam, że nie tylko zosta­
łem przymuszony, lecz nadto w 
błąd wprowadzony w spra.wie 
kościelnej ins.tytuoji „Ca.rita.s". 

Dlafogo nillliejszym odwołuję 
swój udział w riebra.niu - swo· 
j~ deklQrll.Cdę. (niE!P(l'brzebne· skre 
ślić). 

Ten dokument, oświapczenie zre­
dag~wane przez księdza biskupa i 
przepisane na maszynie w kurii pel 
plińskiej w wielu egzemplarzach 
stanowić mia.I instrument brutalne­
go przymusu, instrument gwałtu za 
<lawanego sumieniom uczciwym. 

Pod groźbą ostrych sankcji i kar 
ks. biskup przystąpił do ",1ymusza­
nia podpisów pod zredagowane 
przez niego oświadczenia. 

Ks. biskup zebrał aż„. trzy podpi­
sy. 

w tych warunkach biskup zrezy­
gnował z dalszego zbierania podpl· 
sów I przystąpił do represji. 

Sankcji ks. biskupa zabrakło wo­
bec winnego nadużyć ks. Jastaka, 
zabrakło jej wobec winnego nadużyć 
księdza Rydzkowskiego. Natomiast 
nie zawaha.I się biskup przenieść 
proboszcza w Ostromecku, pow. cheł 
mińskiego, ks. - patriotę Ignacego 
Chmuriyńskiego na wikarego małej 
1mraf1i wiejskiej w Stężycy pow. 
kartuskiego. 

Ks. dziekan .Tagła zaś został zmu­
szony do udania się do Pelpina na 
„leczenie". · 
Ksiądz biskup Kowalski stanął 

nie tylko w kolh!ji z prawem, zna­
lazł się pod pręgierzem najszerszeJ 
opinii publicznej, obejmującej nie 
tylko księży i parafian mu podle­
głych, a.le wszystkich uczciwych lu­
dzi. 

Co robił ks. Kowal5ki 
w czasie okupacji 

Ks. biskup Kowalski spędził po­
nure lata okupacji beztrosko i wy­
godnie w majątku Pelplin pod Jaro 
sławiem jako nadworny kapelan 
jaśnie. wielmożnego pana. księcia. 
Czartoryskiego. · 

Sam książę Czartoryski, jak i o­
gromna większość arystokracji, po­
zostawał z dala od okupacyjnej mar 
tyrologii narodu, pod przyjazną opie 
ką okupanta. 

Przyjeżdżali co prawda. od czasu 
do czasu „obrońcy cywilizacji za­
chodniej" oficerowie i . dygnitarze hl 
tlerowcy, a.Ie jed3•nie w charakterze 
gości. 

A w 1947 roku ksiądz Kowalski, 
za.pewne z tytułu swej wyprobowa­
nej nienawiści do ludu, zapewne ja­
ko mąż zaufania rozparcelowanej z 
woli narodu arystokracji, został mia 
nowa.ny biskupem - sufraganem 
diecezji chełmińskie.i w Pelplinie. 

Ks. bisln1p Kowalski na swym sta. 
nowisku nie szczędził trudu, aby do 
i·obić sobie legendę, 21 września 1947 
roku wygłaszając w ,zejherowie peł 
ne nienawiści do "Wlski Ludowej 
przemówienie, nie omieszkał ogłosić 
siebie „uczestnikiem powstania war 
szawskiego", który z bronią w ręku 
walczył przeciw okupantowi. 

Fantazja, jak widzimy, miała U· 
piększyć nie bardzo pochlebne fak­
ty, dotyczące okupacyjnej przeszło­
ści księdza biskupa. 

W Pelplinie zagrały w k~ędzu 
biskupie wszystkie nawyki, których 
nabrał w okresie wiernej służby u 
książąt. Dawny kapelan nadworny 
- ks. biskup Kowalski zapragnął 
prześcignąć w zbytku swego byłe;o 
pana. 

I 

Jak mieszka ks. biskup 
i .jak mieszkają 
jego robotnicy 

Wygodnie urządzH się ks. biskup 
w Pelplinie. Warunki, w których ży­
ło tylu jego poprzedników - nfo 
odpowiadały ma. 22 lukąusowe poko 
je w pałacu zostały na nowo urzą­
dzone, wyło:ione wspaniałymi dywa­
nami. 

Zakupiono wielkim kosztęm nowe, 
}uks11s-0we meble. Całości dopełniają 
liczne kryształy, drogocenne obra.zy 
w tym wiele o zgoła świeckiej treści, 
jedwabne zasłony, cieplarniane kwia 
ty. 

Niedaleko od tego przepychu sto· 
ją małe, odrapane domki. Przez ma­
lutkie okienka nie dociera promień 
słoneczny, kuchni nie ma, dzieei cho 
rują od wilgoci, a trzy osoby mu­
szą. spać w jednym łóżku. 

W sąsiednim majątku Pólko. Ro­
dzina Drąil<ów złożona. z 5 osób 
przez 4 lata zamieszkiwała. izbę, w 
której pleśń przeżarła ściany, a 
zgniła n.ie tylko podłoga lecz i łóżko. 
Mllż wdo.wy N ietkowskiej 41 lat pra 
cował w majątku biskupim i umarł 
podczas pracy. 

Po półtorarocznych staraniach ste 
rana życiem wdowa dostała zapomo­
gę i nagrodę za pracę - 20 kg. 
pszenicy i tyleż jęczmienia! Opału 
nie dali - opowiada, spoglądając na 
zimny piec. U staruszków Bartoszew 
skich o późnej porze krząta się przy 
łóżku 80-letmego chorego męża, sta 
ra kobieta. Za światło nie ma czym 
zapłacić. Kiedy mąż już okazał się 
niezdolny do pracy, kazali im się 
przeprowadzić. Dożywocie wy.!lcsi 30 
kg. żyta miesięcznie i pół litra mle­
ka dziennie. t.zy spływają z oczu 
staruszki Bartoszewsk.iej, gdy przez 
malutkie okienko spogl11da na wyso­
ki mur oddzielający park od ezwo· 
raków folwarcznych. 

Robotnicy majątku Pólko nie o­
trzymali do dziś Poborów za sty­
czeń. Chlewy zawaliły się, ale 
ksilldz bisku.p odmól'l'H zdecydowanie 
~ostarczenia cegły. 

Cegły były potrzebne na zbudowa 
nie muru, który czerwienił! jaskra· 
wą, jak oskarżenie oddziela park bi­
skupi Siedmio i pó: hektarowy 
park jest pusty i posępny. Napis 
przy wejściu głosi: zwiedzanie do­
zwolone w każdą pierwszll m~dzielę 
miesiąca, od południa do zachodu 
słońca. A wyblakłe twarzyczki dzie 
ci spoglądajq na mur z tęsknotą i 
żalem. Dla nich wystarczy błoto 
przed czworakami. 

Ks. biskup Kowalski przejeżdża 
od cznsu do • ·asu obok tego, jai< 
gdyby żywcem ze średniowiecza prze 
niesionego obrazu, luksusowym sa­
mochodem. Ma. ich 2. Jeden z nich 
o wyszukanej elegancji kupił niedaw 
no drogą nie bardzo legalnej trans· 
akeji za 1.000 dolarów. 

List biskupa 
do robotników Ponieważ mimo próśb, robotnicy 

nie otrzymują nawet najnędznfoJ· 17 czerwca 1948 r. prasa Wybrze­
szych budynków gospodaTczych, mu· ża zamieściła list robotników z ma-
szą trzymać pod wspólnym dachem () 
swój ubogi dobytek - kaczki i ku· ją.tków biskupich. to co czytamy 

w odpowiedzi: 
ry. 

Tak żyją robotnicy w majątku bi· „Między innymi wysuwa się twier 
skupim. dzenie, jakoby robotnicy w mająt-

W Maciejowie, Antom Leman, za kach duchownych zatrudnieni, byli 
mieszkuje z 6-osobow~ rodziną. jedną krzywdzeni do tego stopnia, że są w 
izhf. Deszcz pada na głowę 2-let- wiell..im niedostatku". Kuria bisku­
niego dziecka przez dziury w dachu, pia w liście swym olm:eśla to 
a ściany pokTyte są grzybem. Podob jako OS!Wl.erC!Zą napaść. Jeszcze je­
nie, jak Antoni Leman, mieszka tu dna z owych osobliwYCh ,,prawd", 
8 rodzin.. I które rłoslł ksiądz b!słtup Ko-

walski, pamiętny widać nauk bfłero 
jaśnie oświeconego księcia Czartory. 
ski ego. 

Przyjaciel jaśnie 
oświeconego księcia 
W swym pałacu ks. biskup był nie 

dostępny. Nie tylko dla wiernych, 
ale i dla ducho\vnych swej diecezji. 
Dostęp do niego bez ograniczeń miał 
jedynie ks. Jasak, Wiemy dziś, ilu 
workom odzieży i skrzyniom. żywno. 
ści t o zawdzięczał. 

Drugim gościem, miJe widzianym 
w pałacu był książe Czartoryski. Za 
pewne, zapytany o zdanie powie­
działby z zachwytem, że uczeń 'prze· 
ścignął mistrza i na swych posia<łło 
ściach potrafił stworzyć piekło dla 
robotników folwarcznych, którego 
nie powstydziliby się feudałowie 
t:za:rtoryscy. 

Ze szczególną niechęcią cdnO!!ił 
się ksiądz biskup do ludności kaszub 
skiej, stan-0wiącej przeważającą 
część wiernych. 

Kiepski prorok „ 
wo1enny 

Ks. biskup Kowalski okazał aie 
kiepskim politykiem. W lipcu 1948 
roku· w 25 rocznicę swych święceń 
kapłańskich przemawiał dó licznie 
zebranych gości zapowiedział 
wówczas: „15 sierpnia zacznie sir 
wielka burza. przy wtórze gromów i 
nawałnicy, a po tym btdzie c!:ugo 
błogi spokój". 

Ks. biskupowi Kowalskiemu nie u­
dała się rola zwiastuna nowej woj. 
ny. 

Awanturnictwu 
biskupa położoną kres 

W ezw.artek, 16 bm. wierzący i du 
chowni diecezji chełmińskiej przeczy 
tali komunikat PAP o wdrożeniu 

przez prokuratora Sądu Apelacyjne­
go w Gdańsku dochodzenia przeciw· 
ko biskupowi 'chełmińskiemu ks. Ko­
walskiemu w związku z jego wielo­
krotnymi agresywnymi WYSt.ąpienia­

mi przeciw zarządzeniom władz w 
sprawie uzdrowienia stosunków „ 
zrzeszeniu „Caritas". 

Ten dowód głębokiej troski Rztdu 
R. P. o wolność sumienia i wy:ma· 
nia, dowód głębokiej troski o przy­
szłość diecezji chełmińskiej, o zabłz 
pieczenie w przytłaczającej większo.. 
ści księży-patriotów tej diecezji 
przed awanturniczy.mi zakusami bi­
skupa - przyjęła wierząca ludność 
i duchowni z uznaniem. NIECH :M:OWIĄ FAKTY_ w ich w liście: „NALEŻAŁOBY JESZ­

~ietle odna.jd.ziemy niektóre źró· CZE AKTA ZAKOPAC I TO OSO 
dla tej szc.zegółnc.i ~orłi.woścl, z ja- BISCIE UCZYNIĆ MtTl'ił KSIADZ". 
ką ks. biskui> próbował prz;ydepta.ć A w ai1ied~lelę ks. biskup pod po­
głos sumienia i serca ducho-\\'laycb zerem nabożeństwa u sióstr Urszu­
sweJ diecezJi. lanek swym luksusowym samocno 

Kontrola w 7,arzadz ie diecez.jal- dem udał się do GdynJ, aby osotilś 
nym ,.Cairi-tas" w Grudziądzu w to- cie wywrzeć nacisk na. księdza Rom 
ku zail€<i•wie 2-god7 . .innego przeglą- pe. Jednak i ta próba. nacisku -
du ksiąg i rachunków v.rykaza1a, że by nie nazwać tego inaczej - za­

Program wyborczy narodu radzieckiego 
w lipcu 1!148 r . biskup Kowalski o- wiodła.. 
trzymał worek kawy w rama.eh po- Gniew ks. biskupa z.wrócił się wte 
ilzlału, podczas którego członkowie dy przeciw księdw Kraszuckie.'Tlu, 
~arządu rozdzielili między siebie który jaiko przyjaciel ks. Rornpy od­
dalszych 'kilkadziesiąt kilogramów czytał na nara<lzie gdańskiej na je-
t.ego luksusowego airtyki,du. iro prośbę oświadcwnie. 

Dla. kurii biskui>ieJ wydaa:io z ma· Rąbka ta·jeorrmicy uchyla dalszy 
gazynu •• Caritas" 14 nowych weł· fragment li~t\Jo ks. .Tastaka do bi­
nia:nych płas.'llCZy męskich, 13 ubraii, skupa „wyda.je mi się, że ks. Kra~ 
20 kompletów bi<.'lizny, pończoclty. S?;Ucki jest owładnięty .(rzytaj: ucz­
Bl·ły zariąA „Ca.rit.as" przywłaszczył ciwy) całkowicie... Proszę nic ustę· 
sobie w jednym tylko miesiącu 20 pować, ks. Kraszui>lfl winlen Gr1y­
kompletów bieli?,ny, różne artykuły n.ię opuścić. Chodzi częsio do zarzą· 
ZYWncściowc ja.k kakao, konserwy, du miejskiego· na zebrahla, osta~nlo 
herbate i cukier. był na. organiza~yjnym zebraniu no 

w tim samym czasie na polece· wego zarządu „Oa.ritas". 
nie ks. biskupa ks. dziekan My- Zaiste strasrz;nyoh zbrodni do'!JU-
szewski z Gdyni otrzymał od „Ca.ri· ścił Slię ks. Kra~cki! 
tas" 5 tys. zł., worek mąki i skrzy- Ks. biskup postanowił przemcsc 
nie konserw, w tym samym cza.sic go na stancwisko wikarego w po· 
ks. dyr. Rydzkowski wydał z sum włecie karluskim. 
przezila!C(Wllych na ~pomogi 200 S • kl t 
tys. zł., na kupno samochodu oczy- er1a ams w 
wiście za wiedzą i zezwoleniem ks. ks. biskupa 
biskupa. K 1 k" 

Nie jnacrej wygląd.aly milosie:-ne OWa S le~o 
wyczyny lai· dyr. Jais.taka z Gdyni, 17 września 1949 r. ks. bi.„kup Ko 
którego nadużycia obejmowały za- walsiki skłamał publicznie, iż rząd 
równo śledzie, jak i buty, za.równo zamienn w najbliższym czasie za· 
mąkę jak i kakao. Ja.k wykazały bronić na.uki religii w szkole. Oka.­
sfotografowane i ~ubllkowane do- za.Io się, że to ks. biskup usiłował 
kumeniy ks. biskup pri:y<hlielał so- dla wła.sliych celów spa.n.liżować tę 
bie artykuły ŻY'W\llOŚOiowe, dary o• naukę w kilku szkołach w Gdyni. 
dzie:iowe, })ieniąd~. Czyi: nie jest Ozy nie śwLadccy to, że kolejne 
dowodem szczególneg-0 l@adku mo- poUtyc.zne oświadwenia biskupa Ko 
raJnego kwit opiewaJąey M sumę wa.lskiego okazywały się z zasady 
16'7,140 zł, którą to sumą, pC)}aył ks. I niezgodne z prawdą? Khlmstwo ł 

M .ieszkańcy paraf ii Ostromecko protestują 
przeciwko represiom ks. biskupa Kowalskiego 

OSTROMECKO (PAP). - Ludność 
parafii Ostromecko ostro protestuje 
przeciwko represjom, jakie zastoso­
wał ks. biskup Kowalski, usiłując 
usunąć bezpra•mie z parafii Ostro­
mecko ks. proboszcza Ignacego Chmu 
rzyńsklego. 

Ks. Chmurzyński pochodzi 'l rodzi­
ny chłopskiej i od dwóch lat jest pro 
boszczem w Ostromecku, gdzie swo· 
im p3stępoV(aniem zdobył soJ>ie po· 
wszechny szacunek i przywiązanie 
dwutysięcznej rzeszy parafian. 

W ciągu pierwszych dni bież. mie· 
siąca ks. biskup Kowalski z kurii w 
Pelplinie przeniósł karnie ks. Chmu­
rzyńskiego na niższ& stanowisko wi· 
ka~ego do jednej z parafii w woj. 
IJdań~kim, ponieważ - wbrew presji 
~eranei mze21 biskwua ...,; nie 

zrzekł się stanowiska przewodniczą· 
cego nowego zarządu „Caritas", 

w dniu 12 bm. parafianie w osiro­
mecku samorzutnie zorganizowali ze 
branie, uchwalają-: następują.cą. rezo­
lucję do kurii biskupiej w Pelplinie: 

„My, pac,ifianie gminy Ostroruecko, 
ostre protestujemy przeciwko nie­
słusznemu przeniesieniu dobrego l 
sprawiedliwego pi:.sterza.. Postanawia 
my nie-loltlllie nie dopuścić, by ks. 
proboszczowi Chmurzyńskiemu stała 
się jakakolwiek krzywda ze strony 
kurii biskupiej i żądamy. azeby ks. 
Chmurzyńskiego pozostawiono w pa­
rafii w Ostromecku". 

Rezolucję tę podpisało ponad 400 
paraiian, którzy oświadczył~ równo­
cześnie, że nie wpuszczą do parafii 
nowego probo~zcza, wyznaczonego 
DHU biskuua Kowalskli:wJ. 

Komitet Centrnlny WKP(b} zwrócił 
się do wyborców radzieckich z ape· 
Iem, by w dniu 12 marca, dniu wy­
borów do Rildy Najwyższej ZSRR, od 
dali swe glosy na kandydatów bloku 
komunistów l bezpartyjnych. Pro· 
gram wyb9rczy Partii bolszewickiej 
cilłkowicie odpowiada interesom na· 
rodu radzi:ecklego. Jeśt to wzuiosły. 
twórczy program utrwalenia pokoju 
na świecie i budownictwa Jmmuni· 
zmu w ZSRR. Jest to program walki 
o dobrobyt narodu, o jego kulturę i 
wszechstronny rozwój, program peł­
mego rozwinięcia lego siły gospodar· 
c1.ej i politycznej, zabezpieczeniil je· 
go niepodległości, realizacji jego dą· 
żeń. 

Odezwa wyborcza Komitetu Cen· 
tralnego WKP(b) daje ocenę całej do 
tychczasowej walki narodu radziec· 
kiego. „Naród radzlcckl - czytamy 
w niej - spogląda z uzasadnioną du 
mą na wyniki swej walki i pracy. 
Ludzie radzieccy są pełni niewzru· 
s:r.onej wiary w sukcesy dalszego rot 
woju naszego kraju na drodze do ko­
munizmu Obecnie nie ma bardziej 
trwałego państwa, niż Związek So­
cjalistycznych Republik Jładzieckich. 
Radziecki ustrój społeczny l państwo 
wy jest najlepszą formą organizacji 
~połeczeiistwa, najżywotniejszym 11-
~trojem na świecie". 

żywotny i twórczy cha•akter socja 
listycznego ustroju radzieckiego wy­
kazała historia, Dowiodły tego wlel­
kle zwycięstwa narodu radzieckiego 
osiągnięte pod kierownictwem ParUI 
bolszewickiej w dziedzinie przemy­
słu i rolnJctwa, nauki 1 sztuki, świild­
cey o tym decydują-ca r~la, ja.ką ode 
grai Związek Radziecki pod wodzą 
Stalina w rozgromieniu hiUeryzmu · i 
japońskiego mflllaryzmu. 
Przypominając już osiągnięte zdo· 

bycze, odezwa Komitetu Centralne go 
WKP(b) ~twierdza, że Parlla bolsze· 
wicka będzie prowadziła naród ra­
dziecki do dalszych zwycięstw. Partia 
bolszewicka bi:dzie walczyła o dalszy 
rozwój przemysłu i rolnictwa, o dal­
sze podnie~}er.le stopy materialnej 
narotlu radzieckiego, o rotwój oświa­
ty i w.,.ro~l pozi<>mu kulluralnego 
mas. 

Specjalny rozdział pośw~ęca ode­
zwa l'Oll Związku Radzieckiego w 
walce o pokój. „Zodanie polega obec 
nie na tym - stwierdza. odezwa -
aby w oparciu o jedność wszystkich 
sil broniących pokoju, pokrzyżować 
plany agresorów imperialistycznych, 
uniemożliwić wojnę". Wypełnieniu te 
ao zadania ooświeca naród rad7.l11cld 

wszystkie swe siły, zdobywając so· 
ble tym uznanie i miłość wszystkich 
narodów świata. 

Proqram wyhorczy Partii bolsze­
wickiej, wyrażający dążenia cat~go 
narodu radzieckiego jest progri:mem 
budownictwa i pokoju. żadna partia 
rządząca :i.adnego państwa kapitali­
stycznego nie jest zdolna do wysu· 
nięcia podobnego programu. Partie te 
zdoln E' są na.jwyżej do rzucania o­
szukańczych frazesów o pokoju, któ· 
i ych ani im się śni realizować. 

W Anglii , będącej również w prze 
dedniu wyboróv.r, labourzyści i kon· 
serwatyści. obie partie na usługach 
wielkich burżuazji, prześcigają się 
obecnie w przyrzeczeniach dla mas. 
Nawet stary prowokator wojenny, 
Churchill, Wiedząc, że naród angiel· 
ski jest przeciwko polityce wojny, 
próbuje obłudnie przyodziać się w 
szaty orędownika pokoju. Któż jed· 

nak nie wie, że przedstawiciele bur­
żuazji nie szczędzący obecnie przyrze 
czc11 wyborcom, po wyborach obra­
cają się do nich plecami i spokojnie 
robią sobie swoje. 

W Partii bolszewickiej nigdy sło­
wa nie mijały się z ciynami. „Cała 
działalność partii komunistycznej -
czytamy w odezwie KC WKP(b) -
dowodzi, iż zdolna jest ona rzeczy­
wiście do obrony Interesów narodu. 
Masy pracuj:\ce całego śwlala uczą 
sic: na pr1ykładach partii Lenina -
Stalina., jak należy walczyć przeciw· 
ko uciskowi i gwałtom, o wolność. o 
socjalizm". 

D}atego calkowlcie uzasadnione 
1e~t nufanie, z jakim wielka partia 
Lenina - Stalina zwraca się do na­
rodu, licząc na jego poparcie. 

Partia l:ol52ewkka. ma wszelkie 
prawo spod:tiewaó się, że wybory do 
Rady Nałwyższej ZSRR staną. się 

dniem wiel)dego zwycięstwa bloku 
komunistów i bezpartyjnych, bloku, 
którego pierwszym, ogólnonarodo· 
wym kandydatem jest Towarzysz 
Stalin. C. J. 

Komunikat 
Ambasady ZSRR 

w Warszawie 
Ambasada ZSRR w Warszawie po­

daje do wiadomości wszystkim za· 
interesowanym, że ż dniem 1 marca 
1950 r. wydział konsularny ambasa­
dy (Warszawa, Al. I Armii W. P. 2--4) 
będzie przyjmować interesantów tny 
razy w tygodniu: w poniedziałki, śro­
dy i piątki od godziny 9 do 12. 

Apel naro~DWHD frontu Biernie[ Demo~ratJnDJ[~ 
Walka o pokój - jedność narodu niemieckiego i sprawiedliwy 
BERLIN (PAP). - Na ostatnim po­

skdzeniu Rady Narodowego Frontu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej uchwalono program Narodowego 
Frontu. 

Program stawia przed narodem nie 
miecklm zadanie walki o trwały po· 
kój, o przywrócenie jedności demo­
kratycznych Niemiec, o zawarcie 
sprawiedliwego traktatu pokojowego 
t o " ""C'lfanie wszystkich wojsk oku· 
pa.cy, , dt oraz wska.zuje drogę do 
zdobycia niezależności narodowej. 

Program stwierdza, że utworzenie 
Ni~mieckiej Republiki Demokratyc2· 
nej oraz Narodowego Frontu unie­
możliwiao ' raz na zawsze jmpe.riali­
stom anglo - amerykańskim ujarz­
mienie całych Niemiec. 

Program pod'<.reśla, że zjednoczenie 
w3zystkich sił patriotycznych we 
Froncie Narodrwym zabezpieczy po· 
kój w Europie środkowej oraz nie· 
zal e;'..ność Demokralycznych Niemiec, 

Za swe główne zddanie Narodowy 
Front Nii;miec Demokralycznyct. u· 
waża mobilizację wszystkich Niem­
ców do walki o wyzwolenie Niemiec 
snod panowa;:iia anglo-amerykańskich 
imperialistów. 

Program wysuwa nash:pujące głów 
ne cele Narodowego Frontu: 

1 utworzenie zjednoczonych, de­
mokratycznych, pokojowych 1 

nJezależnycll Niemiec ora:s orzvwró. 

traktat pokojowy 
cenie politycznej 1 gospodarczej jed­
ności Berllna jako stolicy całych Nie 
miec; 

2 zniesienie statutu okupacyjne­
go i statutu Zagłębia Ruhry, 

likwidacja tzw. „wojskowej rady bez 
pieczeńśtwa" i tzw. autonomii Zagłę­
bia Saary. Walka przeciwko pny­
masowemu werbunkowi młodych 
Niemc6w do legii cudzoziemskiej: 

3 walka przeciwko tworzeniu 
niemieckiej armii najemnej, 

przeciwko remllltaryz!lcji Niemiec 
Zachodnkh oraz przeciwko włącze­
niu ich do agresyw.nego paktu atlan­
tyckiego i do tzw. „rady europej­
skiej"; 

4 ogfoszenie w Niemczech zakazu 
propagandy wojennej oraz pro 

paqandy rasislowsktej; 

5 walka przeciwko demontażowi 
I W) przedaży przez anglo-ame­

rykal1skich i francuskich imperiali­
stów niemlec:kich przedsiębiorstw 
przemysłowych - walka przeciwko 
hamowaniu rozwoju niemieckiej go­
spodarki pokojowej. Walka przeciw­
ko przynoszącej szkodę gospodarce 
niemiecldej emigracji Niemców; 

6 walka przeciwko narastające­
mu w Niemczech Zachodnich 

kryzysowi gos}lodarczemu przez za. 
... -1aa1a CBlkowital wolnośd Die-

mieckiemu handlowi zagranicznemu, 
przez zniesienie wszelkich ograni· 
czeń wprowadzonych ]lrzez boperla­
listów zachodnich oraz przez zniesie· 
nie kontroli handlu Niemiec Zachod· 
nich ze Związkiem Radztecldm, Chll\· 
ską ;Republikę Ludową 1 krajami de• 
mokracji ludowej; 

7 rozwój handlu między Niemiec 
ką Republiką De!Pokratyc~ a 

Niemcami Zachodnimi. ,pomimo prz&­
sz\6d stawianych przez kapltalist4w 
amerykańskich; 

8 walka o demokratyzację Nie­
miec Zachodnich I walk& prze­

ciwko ponownej btueryzacjl Nie­
miec prowadzonej systematycznie 
pl'zez imperialistów anglo-amerykań· 
skieh, którzy powołali do władzy 
dawnych miliłi.lrystów, hitlerowców, 
monopolistów i junkrów oraz qł~· 
cych do wojny generałów I łeb wspól 
nlków; 

9 walka przeciwko wzrastajll!ce· 
mu wyzyskowi ludności Nie­

miec Zach':ldnlch przez anglo-amery­
kańskich imperialistów l Ich wspólni• 
ków - dawnych właścicieli koncer· 
nów, wielldch bankierów niellllec­
kich ł junkrów; 

to obrona kultury w Niemczech 
Zachodnich l w zachodnim Ber 

linie przed barbarzyństwem anglo· 
amvvh4ckfda lmnedalbtó.• 
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Spółdz:ielczość ·prod~ktyj 
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n a 'fa n pU]Q 
- na nowych ior•aeh Wsiystaiemu winna śpiączka łódzkiego 

Do października - a wic;c do czasu podjęcia przez Biuro Politycz 
ne KC PZPR uchwały w sprawie spółdzielczości produkcyjnej, wo­
jewództwo łódzkie liczyło tylko ozicwic;ć zorganizowanych opóldziclń 
produkcyjnych. Okres ten był \Vięc fa!dycznie pierwszym okre­
sem pracy na tym odcinku dla na~zej organizacji partyjnej. Nic dzi 
wnego. że popełniliśmy wówczas ~poró btędów w każdej dziedzinie 
tej pionierskiej dla nas pracy. 

istnieje obecnie siedem spółdz;ielti 
produkcyjnych, ale egzekutyv.'a Ko 
mitetu Powiatowego oceniając na­
stroje i dążenia malo i średniorol­
nych chłopów, przewiduje, że do 
wiosny powstanie szere.e: nowycn 
spółdzielń. Powiat 1'adomszczański 
zorganizował już sześć spółdzielń 
rawsko - mazowiecki 5, brzezi1'1ski 
3, kutnowski 3, łęq:ycld 3, p:iotrkdw 
ski 3, sieradzki 2, skierniewicki 2. 
Pozostałe spółdzielnie rozrzucone 
są po iJmych powiatach nas:ziego 
województwa. 

w wiflkszą ilość materiałów prnpa- Ni.e jest. dla uilkogo tajemnicą, że w USA przestępc::;ość rofaie zMtra-
gandowych o roli i zadaniach spół- s:!(Jjqco. JJl'edle swtystyki 1"ecleral11ego Bi11ru śledczego (11aczelnei instancji 
d2ielczości. pvlic:y.ine1 w Stanach Zjecl11oczonyd1) w r. 1948 - co 18,7 sekund doko-
~ Trzeba cały aktyw jak również nywano pom1ż11ego przestępstwa, 11 nn jeden dzień przypculalo przecięmie 
f!} ekipy łączności zapoznać doi:?a 36 ~/Jójslw i 2S5 innych ::;brocl11i. W poruw11a11i11 z r. 1947 lic::ba nlOT• 
dnie ze statutem spółdzielń produk der,qu, i krad::ieży zrl'ię/.„~;yfo się 0 14,I proc„ liczba zgwałceń - o 16,7 proc. 

p ienvsz~ i ' najpoważniejszą wiejskim, nie uruchomiła wszyst 
kich rezerw, jak ZMP, Liga Ko„ 
biet, Koła Gospody11 Wiejskich, 
nie współpracowała ściśle z 
miejscowymi organizacjami ZSL, 
nie korzystała w dostatecznej 
mierze z pomocy ZSCh. 

cyjnych, i zmobilizować go do wal-
ki z bogaczami wiejskimi w celu Dotychczas uważano pow.~:ecluiie za fakt bezsporny, że ta fala pr:ze-
izolowania go od szerokich i-..:csz .siępczofoi, pod11os:qca się coraz u•yżej, jest takim. samym produktem ro;;~ 

przeszkod~, na którą natknęllś 
my się był maskujący się wróg kła 
sowy, bogacz wiejski, częsio niewi­
doczny dla członków Partii. Nasze 
organizacje partyjne często nie byly 
należycie przygotowane, nie były 

ubojowione. nie widziały i nie doce 
niały toczącej się walki na wsi. 

ptacującego chłopstwa. kłaclu ustroju kapitalistycznego, jak np. bezrobocie, nędza, prostytucja, 
Jeieli zmobilizujemy wszystkie r:1'y sprz,uL1j110ść pC>lityhów b11r:i11azyj11ych. Innego zdania jest jedna1~ an~ 

nasze sily, na.pewno potrafimy wy- gielslci prof. Kennedy, htóry :ajql się badaniam problemu prz~tępczośc~ 
pełnić zadania, które postawiła w USA i w innyrh krajach hapitali.~tyc=nycli. 
przed nami Uchwała Biura Politycz Prof. KeJ111edy - rra podstawie badań m6zg6w straconych zbrodniarsy 
uego KC PZPR Wykonanie tych i anhiety, pr:epro{vadzo11ej 1driicl :iyjących przestępców - doszedł do idu-
zadań jest możliwe. Swiadcz"' o 

D 1 t I 
· pod k" mieu:ajqce/lO wnios1w, że pr:::yc:yną gangsterstwa jest tyl-ko i wyląC1Jnie... a u rwa ema gos ar i upo tym nastroje i dążenia. mało i śrc-

p t
•- b k• W t t · k · t "I o ·aru· d · lłal ośc' · tti·~ • · l h hl · · i1tihrob choroby mó:gowei·. ::wanci uczenie ,,e11cephalilis letara-ica", 4 111 oczą K owe ra 1 pracv J os a nim o res1e - w s ;yczniu rzą~ ~ w a zn n i lS i... on1oro nyc c o pow naszego woJe „. 

k 
· l t b · 'd 'ac"Cl spo'łdz1"el · w·ęc zapro ód·-'· kt' t t im kr Ń>zyku Z1l"'/dvn~ - p, o 11ro3C1• ~pinczfrn. Z wielkim ~palen~ dowod:d s-~-

Zasadniczv przełom Zadania 

cmitetów powiatowych l u ym na o szarze wo3ewo z J. „ 1 n, a i wa- w :.owa, orzy w os a n o c- " J J"" • v T ~ -twa łódzkiego dokonał si~ zasadni- dzenia dniówki obrachunkowej, <lY sie dowiedli, że coraz częściej wy- nowny profesor, iż chorzy ru1 śpiqcz;lcę ock.fląws:y sif z 3ertnego llamro-
praca komitetów powiatowych czy przełom, w dziedzinie budowy SCY'J)J.!·ny pracy i ładu, dla zorgani- raża;Ją pragnienie przejścia do wyż ci:enia, 11sil11.ią na gwałt powetować c::;as pr:iespany i stracony. W tym go-

poważnie wówczas niedomaga spółdzielczości produkcyjnej. Coraz <:Owania nowych sp6łdzieh1 należy szej formy gospodarki rolnej - do rączkowym dążeniu „pacjenci" czy też rekonwalescenci" Riezbyt uprzejmie 
ła. Komitety nie czuły w pełni od- mniej posłuchu znajdują plotki o postawić przed organizacją partyj gospodarki zespołowej. rJOC::ynajq sobie ze swymi wspóloby1mtelami, strzelajqc np. do nich s auto. 
pO'l1:'1e. dzialności .za. rozwój s. półdziel I! wspó, lnych .kotłach. o wielkich kot- ną województwa łódzkiego konkl'e- Re"l&."UJ."" te zadan1·a ,.. na.szym 1 · l d · t • • . ~ ~ ....- ~ nwtyc:<11yc i p1sto etóu„ 11szqc 1c1i pou:ro:ami Up. 
czosc1 produkcyJneJ na swoun !erl'- dr~c:n, wspolnvc:h żonach i tp. bzdu tne zadania: . województwie w ostrej walec ?; bo 
nie. . . i 1 y. Chl<mi uczestniczący w wycicc2 J Należy zmobilizować:, ualct.v- i;aczem wiejskim przyczyniamy si~ Zaiste orygin(llna teoria mająca na celu zatnaskowanie riiei·tórych pięk• 

W poc7.ątkowym okresie brak by- lc2t·h uo ZS1!lt. którzy 11a "'łasn<> wnić kadry clatow.vch i nieetii , w ten sposób clo przyśpieszenia mar n,-ch stron „rajri ameryla11'ish'icgo". 

ło~~~~n~. ~~~~~ 1 ~7wld*ll,~kWąlud~w~ ~~~ ~oo~~~ ~ct~~·s~m~:P:o~ls~k~i~L~u~d:o:w:e~j~d:o~s:o~~~~~l~b~m~u:·~~=================~============~ siQ ,,·ypadki. że teren nrze\vidziany .chozaeh, prze-konali ''"'ielu cbłopó'" ~.ntobilizo·„vać komitety po\viato\Vt!, - ----
na spóld:tlelnię ~ie odpowi::ldał W'!- I o słusmości zespołowej g-0spoda1·ki ;:iminne Ol'n;i: podstawowe organlw- Dł f I h 1 

mogom elrnnorn1cznym, n,p. w po- not w:;i. Przy mobilizowaniu cal~l de gromadzkie wokół powstałych . o • n • a 
wiecie skierniewickim (Chetmce, O!·gnnizac,ii zar6wno powiatowej, już spółd1ielń w celu umoc11ic11fa ugo a orne zo m1ąza I 
.Puszcza :'.\!ariańska) oraz w pow. Io Jnk 1,tninne;, okazało się, że możli·· ~ospoda1·czego spółdziclt'l, dla ure- j 
wickim. Nie wyłmrz:vstano w dost:i. wości ~:1 wielkie i dot:vchczas nie r<ulowania dniówki obrachunkowej. 
eczJJej mierze PGR I Ośrodkow wykorz:vstan·e. Można bvło stwier- wkładu inwentarzowego dla nalezy 'k ' • t ' d 1 K I' k 

}faszynowych. kt6re 11rzecież wiele dr.i ć, że mało i średniorolny chłop tt:r::o przygotowania planów. Tak pracowni o w parowo zown1 o z- a IS a 
mogły pom-Jc nowoorgani~uj~cym eora:t l'"l••śdc,j pnckon:rn~· J'es( o 1.orga.nizowa11e snóh.lzielnie b~1"' p .,, .<.J.< " J " „„„ racownicy Parowozowni :uuu:..· 
»ię spółdzielniom 111·otlultcyjnym. slu~;zno~ci zespolowc,f gospodarki t mol{łY w okresie wiosenn"rn przy- K ·1 k d · .1 • i· I „ all s a o pow1eu111c l na ave tow. 

Komitety powia.~owe nie pr?.vwlą o jej wyżs1.ości i1ad gospodarką in- stąpić do pracy w oparciu o plan. Markiewki długofalowymi zobowią-
zvwały więk~7.ej \vagi do \\'la.ściwe dywidualną. Nakży raz w tygodniu zwoływać zaniami: 

To11-. Józef Alabrudzifo;ki, kotlarz. 
pracuj:)t:~' prny naprawie bieżącej 
.Parowozowni, podniesie normę ze 
100 c.lo 115 procent oraz popro,;adzi 

go ustalania tel"lninów zebra11 pod- Suket"SY ostatnich kilku tygodni «gzekutywy podstawowych organi 
stawowych organizacji partyjnych. osiągnięte zostały ilzięki uniknieclu z'lcji ~romadzkich celem omówie­
Zwoływru:e ze?r~:1ia cz~to nie od- błętlów popełnianych uptze(lnto nia bic.>7.ąoych spraw r;półdzi~ pro-
bywały •ę. M1ehsmy kilka gromad, j przez organizacje partyjne. dukcyjnych. 
w których \\'ielu towarzy~zy - in- 2 Trzeba pracę w tej dziedzinie 

Twórczy zapał klasy ·.robotniczej 
struktorów, KW, przybywając na OJ.>ecuie istnieje juil na terenie organizować w ścisłej w,;p6łpra 
miejsce do gromad, stwierdziło, że województwa łódzkiego 40 zorgani- cy z ZSL. 

W tZPDs. Nr 3 - 315 robotników 
podjęło indywidualne zobOwłązanla 
dhtgot.lOw• w celu zwiększenia swej 
prodakc}i. 

Zobowi~zania indywidualne robot· 
ników „Iniewiarskiej Trójki" naply· 
wają 'W dalszym ciąga. organizacja partyjna nie jest pr;.:y- zowanych sp6łdziel11 produkcyj· 3 Jest rzeczą konieczną włącz;e-

' ~otowana do zebrania partyjnego, nych. N'a czoło wysunął się powiat nie do pracy organizacji maso-
lub wr~z nie wie, że takie zebra- łódzki. Choć jest to powiat pod- wych, a więc ZSCb, ZMP, Ligi Ko 
nie miało się odbyć. Tak było w po miejski, wysunął się na czoło dzięki biet, Koła Gospodyń Wiejskich, ld;ó w oddllale kotonowym to v. Szlot 
wiecie brzezińskim: w Głogowcu, temu, że egzekutywa Komitetu ·Po- re dotychczas w .. nieklócych powia• tobo·wiązal si~ wykonac'; do 3Q C't~rw 
.Jasininie, Skoszowie, w gromadzie wiatowego zajmowala się systema- tach stały na uboczu. ca br. 18 tuZ'inów po:ńczoch ponad 
Katarzynów i w wielu innych gro~ tycznie sprawą spółdzielni, że potra Jl Należy lepiej wykorzystać eki- plan. Tow. Szczepan Balcerzak podjął 
madach. Te i inne przykłady świad !.iła wokół tej sprawy skupić aktyw 'tr py ruchu łaczności. Praca ekip ·podobne zobowiązanie. Zespół tow. 
czą o tym; że organizacje partyjne partyjny, znajdujący się w różnych wzmacnia sojusz robotniczo - c.hlop Bystrzyckiego zobowiązał się wyko­
nie wykazały zrozumienia dla waż- instytucjach i organizacjach. potra ski. Należy ekipy szkolić poprzez nać 100 tuzinów pońctoclt ponad 

Przqdki z PZPB Nr 2 
podpisujq' deklarację 

ności zebrań partyjnych. poświęco ma wciągnąć do tej pracy komite wymianę doświadcze1i. 'l'rzeba te plan półtor;-zuy, 
nych . spnt}vie ~półdzielczości pro- ty gminne. W_. powiecie łódzktro I ekipy, j~k i ca.ły aktyw, zaopa\rzyć 

Zainicjowana pr.6eZ prządki 2 PZPB 
Nr 2 akcja podejmowania długofalo­
wych zobowiązań produkcyjnych o­
bejmuje w szybkim tempie pra·wie 
całfł załogę przedzalni średnioprzęd­
nej. W tych dniach napłynęły dekla.­
racje, podpisane przez następujące 

duk~jnej. 

Pie~wsze kroki· spółdzielni 
nie znalazły należytej 

opieki 
O alszym błędem w działalności 

niektórych komitetów powiato­
'VY'ch byl brak zainteresowania 
istniejącymi już spółdzielniami pro 
dukcyjnymi. Z chwilą podpisania 
statutu i wyboru zarządu spółdz!e! 
ni komitet powiatowy uważał. że 
spełnił swoje zadanie i nie intere­
sował si(! więcej późniejszym losem 
spółdzielni. Towarzysze nie zrozu­
mieli, że podpisanie! statutu i. wy­
bór zarządu to dopiero . pierwszy 
krok i że dalsze poczynanie wyma 
ga troskliweJ opieki ze strony ko­
nłltctu oowiatowego. 

W ocldilale k.etlaml robotnicę: tow. p.n:~dk.i: 

. ' , .. „ „ 

~qsp~óldzielnia produkcyjna 
·tow. Kasprowicz 1 Bratek zobowiąza- Tow, Adawusiak :i:obowi~zuje się 
ly sli; W}'kOnać po 20 tuzinów poń- do 1 lipr.:a wvprodukować -420 kg 
czoch ponud plan, a tow. Lów. Bana-
siak, Mirys, Winiarska, Wesołowska przędzy więcej . nil: przewiduje baz.a. 
i Kędzierska po 15 tuzinów ponad Tow. Niełąc:ma wyprodukuje w tym 
plan półroczny. W szwalni maszyno czasie o 430 kg więcej. Tow. Klin1· 
we.i' tow. Wr6bel zwiększy w7·da1"ność czak c.> 496 ką. Tow. Markowska o 

im. tow. Marcelego Nowotki 
W dniu 1S lutego 19;;() r. zebra 

li sif członkowie S(łółdzielui P):o 
dukcyjnei iv Andrzejowie, celem 
omówienia i przejścia z typu I 
sJ)ółdzielni na typ HL Po zapoz­
naniu się ze statutem III typu 
ezlonkowie walnego zebn nia u­
chwalili przejście na. typ lll. 
Po dokonaniu formalnoścł, zwią, 

za.ny~,h. s przeprowadzenielll 495 !:.g więcej, niż przewiduje baza. 
prze-1sc1a .na tyt) Ili wywiązała 0 3o procent, a tow. tow. Jankiewicz Tow. W6jdk o 315 kg więcej, tow. 
się dyskusja nad n adaniem na· ' Swłlt-tek 0 20 procent. Sygdziak o 420 kg ponad normę, tow. 
zwy spółdzielni. Po dłuższych de Pracujący na maszynac~ poticzosz• Zabłocka. 305 kg ponad normę, tow. 
?a~aeh posta~ow~ttl! ied1!oZł~- niczych okrągłydi tow. Mech posta- Majdecka o 364 kg więcej i tow. Pa.. 
sme, aby s1ioldz1elm n~~ac 1111'.1; nowił wykonać 35 tuzinów ponad wlak o 364 kg więcej, niż przewiduje 
no I sekretarza Polslne1 Pa~tJ1 plan półroczny, a tow. Burdylliewicz baza. 
Rohvtńiczej, tow. ;.\lnrcele~·o No· - 14 tuzinów. Snowacz tow. Borzę~. 1 Ws7yslkie zobowiązały się produ· 
wotki. I ki zwiększy produkcję o 10 procent. kowa<: przędzę pierwnego gatunku. 

racjonalną gospodat·kę materiałami. 
Tow. tow. Karol Muszyński, Ste· 

fan Szkfarek - i ślus:1rz Ksnwcrv 
,J.,apczyński, zobowiązali s.ię pod­
nieść wydajność pracy ze 100 nu 1~0 
proc. normy. Pa";ll'lk Zygmunt ze 
100 JlQ 116 procent. Józer Kaźmier­
czak ze 102 na 110 proc., Wła.dy· 
sław Orzechowski :re 116 na 123 
in·oc. Leon Kałucki ze 100 na 110 
proc. Roman Jaworski ze 100 na 115 
proc„ p1-zodownik Klemens Nikodem 
ze 105 na 116 proc„ Rzygalińsl.i ze 
100 na 120 procent, Jan Ogrodow.. 
ezyk :i:e 105 na 110 procent. Na ko­
niec Stefan Rybicki, przodownik, • 
105 na 115 pr<>cent. 

Zobo\viQ;Za.ni.a długofalowe - ,.. 
konania Planu 6-letniego w przeci3 
gu 5 lat złożyli lł.astępujl}ey tow• 
rzysze: 

Władysław Wieczorek. tc>ka:rz. 
·Ludwik K_ról, rzemi&.<1.nikrspecjali­
sta, Eugeniusz '.\fajew.:;ld, Zdzisław 
Czyżewski, stolarz. Stanisław Ka,­
łnżny, prz11d0Wlrlk pracy, Włady­
sław Knber::<lci, spawacz, Stani~aw 
~1 i1'ołajczyk, kierownik robót pny 
naprawie p~rowozów. tow. Roman · 
Szwarc, zobowiązał się usunąć cał­
kowicie powtarzalność napraw, tow. 
Kowalewski, rewident wagonów zo­
bowiązał się zwię1.:szyć czujność nad 
bezpieczeństwem ruchu. Julian Pisar 
ezyk poóniesie wydajność swej pra­
cy przez dokładne mycie pa1·-01v-o­
zów dla usunięcia. kaiuienia w kotle, 
tow. Stanisław Swaczyna pnyrzcka 
tak pracować przy naprawie bieią.- · 
cej, aby. robota się nie powtarzała. 

Wszyscy towarzysze, podejmujący 
te zobowiązania, stoją na czele zes­
połów oddziałów Parowozowni Ponieważ w pracy partyjnej przy 

organizowaniu spó!dzielń produk­
cyjnych ko1J11itety gminne były czę. 
sto pomijane przez nielctór0 im1 ar.­
cjc, spółdzielnie po imym p0'\vstaniu 
były silą rzeczy pozostawione sa­
rn}'m soblc>. 

Wyniki takiego stanu rzeczy nie 
dały diugo czekać na siebie. Spól­
dzieT.niom brak było doświadczenia 
w te.i nowej pracy. Nic ustalono ., 
11lanów pro<lukcyjnyeh, nie dopilno 
wano, aby zostały wła.4ciwie za.la- I 
iwione wszystkie należności, powin : 
ności, wypływające ze statutu jak I 
JJa pr·tykłul wkfa:.1 inwentarzowy 
cży gotóWl1owy. Niektórzy chłopi 
wstępowali do spółdzielni, ale nie 
regulowali wkładu, wskutek ·czego 
w nienależytej mierze związani byli 
ze spółdzielnią. Taka spółdzielnia nie 
mogła 'w całej pełni wykonać za­

Siadem naszych korespondencji 

No,ve zobo,viązania kobiet Zakłady pracy n,.\Tt1tysięczny silnik 

dań1 stojących przed •nią. 
Wiele było braków i niedocią­

gnięć przede wszystkim ze stro­
ny organizacji partyjnej. Organi 
zacja partyjna nie potrafiła zmo 

' bUizować mało i średniorolnvch 
chłopów do walki z b':lgaczem 

Już wkrótce 
nowy konkurs 

,.GLOS fJ•~ 
,,. nagrodami 

z PZPW Nr. 36 . wyjaśniają 
Z okazji Międzynarodowego Dnia lrowaczki z Il, III i IV oddziału któ 

Kobiet oraz w odpowied+i na apel re zobowiązały się wycerować' 1:n1 
tow. Markiewki, kobiety Pal1stwo- sztuk towaru w terminie o 12 dni 
·wych Zakładów Przemysłu Wełnia- krótszym. niż przewiduje plan. 
nego Nr. 36 zorganizowały 4 zespo- ~we przystąpienie do długof.alo­
ły wsp6łzawo~nictwa długo~alov:e :vełl,o wsp~łzawodn~_ctwa o jakość i 
go . .Jedną z pierwszych zgłosiła się 110~ zgłosiły również dwa zespoły 
taw. Maria 13P-dnarkov.ta z tli od- dw jek na krosnach kortowych. , 
działu wraz ze swoim zespołem Z bowiązania zespołowe i indywi 
slu·ęcarek, zol;)owiązując się wyko dualne napływają w dalszym cią­
nać najwyższą jakoś<: produkcji g-u. Wierzymy, że nie będzie w 1na­
przy 115 procentach bazy akordo- szych zakładach zespołu, który po­
wej, oraz tow. Chabii1ska z I oddzia zostałby obojętny wobec aipcl.u g6r­
łu, która postanowiła produkować nika tow. Mamiewki. 
towar najwyższej jalwści przy 120 B. ŁukaszeWicz 
procentach bazy akordowej. korespondent fabryczny „Głosu„ 

Nie pozostały również w tyle ce- z PZPW Nr. 36 

Odcinki listą placg 
winny być czytelnie wypełniane 

W Zakładach Bawełnianych w Ru­

- Dlaczego maszyny stoją? I przeszkolenia pracowników, kadry dzie Pabianickiej, w oddziale Białej, 
Spalił się silnik . Trzeba go szyb- 112.szych fachowców znacznie wzro- pracownicy, jak li' każdej innej fa. 

ko zreperować, ale gdzie oddamy sty. bryce, Vl<"raz z wypłat.1 otrzymuj!!- od 

Br. Janicka, H. Dymowski i Zyg. Kwapisz nych w oddziale Białej, · znajdują si~ 

wprawdzie jakieś znaczki, których 
jednak przy najlepszych chęci:ich nie 
~posób odcyfrować. Wy1·aź11ie wypi­
sane je;it tylko nazwisko i zawód, 
reszt:i zaś albo nie dobita prtcz !:al­
kę, albo ·wTę<'z plliita. 

go do naprawy? Szczególnie swą pracą wyróżnili cinki list płacy. Wszędzie na odcin 
Takie kłopoty odczuwały prawie się ob. Bronisława Janicka, tow. 

ws:i;ystkie zakłady przemy3lowc na Kwapisz, ob. Dymowski oraz tow. kach tych znajduj'! się rubryki, wt•­
terenie naszego miasta jes;wzc dwa Kr:;stecki. dh1g k'órych pracownik orientuje 
lata temu tj. do chwili pow~ta.nia Ostatnio obchocb:ili~my rocnll&itę się, co do wysokości swyc11 zarob­
dział_u małych silników przy Przed- po\\'"Stania zakładu, która zbiegła ków i potrącc6. 1'ymcwsem odcinki 
s i ęb1orstwie Remontowo - Montn:i.o- się z wykonaniem. U\\'l.1tysiącznc!r:> 

wym Przerny;;hr Łódzkiego w ł,odzi. 2ilniku. Przy tej oka~ji 15 pl'acowni list płacy. wydawane w ,,ddzialc 
Okhymaliśmy .budynek, ktćn-y tne ków uzyskało dyplomy oraz premfo Białej, w żadnym wypadku nie wyja 

ba było wyremontować, jak i·ównicż w wysokości od 5 do 110 tysi~y zł., śniają robotnikowi, ile i za c-0 czyni 
zniszczone rn~ .zyuy, ale załoga i a wielu otrzymało po 1 tys. zł. mu się potrącenia, ile posiada go.. 

Poniewa~ rzetelnie w cilf!N tygo­
dnia pracuj~y robotnik ma prawo 
jas110 i wyrnlf.nie widzieć, ile mu się 
naleiy i za co czyni mu się potrące· 
nia, przeto kierownictwo oddziału 

winno niezwłocznie spowodować, by 
kierownictwo zabrały ~ię z znpalem Za swój wybitny wkład :pracy zo 
do pracy i zakłady unichomione zo- stali mianowani brvgadzistam· ob dziu nadliczbowych, a n.awet ile wła- listy płacy były jasno i wyra~nie wy 

W związku z zamieszczoną w 
„Głosie" w dniu 22 stycznia br. ko­
respondencją pt. „Walczymy o pod 
niesienie dyscypliny pracy", otrzy­
maliśmy z PZPB im. J. Stalina na­
stępujące wy.Jaśnienie: 

11Nad podniesieniem u nas dyscy 
pliny pracy pracują zgodnie órgani 
zacja Partyjna, Rada Zakładowa i 
Dyrekcja. Akcja ta przynosi już re 
zultaty, choć nie są one jeszcze do­
stateczne. Nieregularne funkcjono­
wanie zegarów, umieszczonych na 
poszczególnych salach, służy często 
za \vymówkę niektórym pracowni­
kom. W celu zlikwidowania przed­
wczesnego )'Puszczania pracy przez 
robotników - Dyrekcja zakładów 
zamierza wprowfidzić wszędzie tam, 
gdzie to będzie możliwe, sygnaliza­
cję akustyczną (w postaci np. dzwon 
ków). 

Postulat uruchomienia ogólnej sy 
gnalizacji wysunięty zostal na je­
dnym z zebrań załogi, na którym o 
ma\viana była sprawa przedwcze:;. 
nego zabierania się do \vyjścia pra 
cownilców. Mamy niepłonną nadzie 
ję, że prowadzona w tym kierunku 
akcja zostanie uwieńczona pomyśl­
nymi wynikami". 

:li'. il: 

Zjednoczone Zakłady ·Przemysłu 
Kapeluszniczego oddzial „A" w 
związku z 11aszą korespondencją z · 
dn. 1 lutego br. pt. „Brak ubrań o­
chronnych przynosi straty w pro­
dukcji" wyjaśniają, co następuje: 
„~omunikuje~y uprzejmie, że po 

wyzszyml braitami zainteresowała stały w terminie. ob. KwaJ>isz i Dym~w!Sld. 1 
• śeiwie n.ale--6y mu się do· wypłaty. Si I pclniane. 

Zenobia Sawicka się obecn,a na terenie fabryki Dy-Początkowo ''0~ild naszej pracy, l łą faktu :r<>botnicy muszą na słowoj 
I z powodu braku fachowców, nie były (;. Rykała ·wierzyt kasjerowi. ' 

-~Bllll'!l!!Wl!l! _______ IMł~elki9. łl• DO &Ol'&'a.Uizowani ~Pl\ll>L W l'lllbcyk~h list tJła<:Y. 'lltltdaJłAI-
kor$pondent fa.bryczny rektor ~ocjalny CZPO, ob. Zającz-

kówska 1 przyrzekła braki te w n.aj 
e .BZPB vv R"'.ld...te Pab. bliższym caąsie usunllć"• 



, 
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O char~kterze naszej rewolucii Chiny Ludowe w odbudowie 

(Na marginesie VI numeru „Nowych Dióg") 
Ili Pa.en.urn KC 1P1ZJPR poetawiło Trzy podstawowe cechy 

l(llI'!l.ed celą ~. dalko zasad- d kt I . 
nicz:y problem ,.... llDC8Gadeoto ezuJ· Y atary pro etar1atu 
~ci. Jeisit rzeczą O'Cey!W.!stą, .ł.e dykta-

Towa.rzyn Błenł WYkazał. te ittllra proletariatu w ZSRR ipmyibra­
praJdyika, dml.ękł której do Pa.rtJli łla. ~ą fOIIlTlę, !llJ!i w bajach derno­
mocły się pmedostać elementy wro- I !lma.cJi ~ud~j. Nie mai .drwóch :r.dań, 
pe, praktyka powod~ zaśmie- ie z tej iróimrlcy między iradrziecką a 
cenite części apantu pariyjnego 1 demokratycrzmo -. (!JUdową :formą dy­
państwowego, praktyka mn<Yi!Lwia- 1kta~y proleitarn.aitu ~ ~eg 
ją.ca. działalność prowoka.torów, , ~ny.ob k~e~enoJ1, o ktorych 
8'4>iegów i dywersantów, nie była. I ~ow~ b~1e in;iizej. Ale nłe ule~a 
bynajmniej ~ymś przypadkowym, ro~ wą~iwości,. że w ist0<ne 
:nie była wynikiem ilndywadualnych I sweJ, w swym rzasadnlCZY~ oha.rak­
cey przypadkowych błędów tych terze klasowym - 11>mewro~ ~oł_ecz 
czy lnnych ludzi. Prakty1i:a. ta. była. I ~y, dokonany w naszym kra~ ~est 
z:w!ą.zana. z prawicowym li 111acjona- • J«;<Inoro~y z Rewolucją Paźd'Z'l.er­
llstyca;nym odchyleniem od mai-ltsi- I n11,ko~ą, ze demokracja. ludowa wy­
Śtowsko • leninowskie.i linii Partiid. pełnia pods~owe funkcje dykta­
Reali7JlWja. więc postulatu czujności tury proleta.r!atu ! Jest formą dykta 
pairtyjnej wymaga przede wszyst- tury proleta.rJa.tu._ 
kim wyjaśnienia, na. ceym polega Towarzysz Stalin ucrz;y, te istnieją 
szkodliwość ; niesłusrmość pra.wic-0- trzy p~stawowe cechy dykta.tury 
wego odchylenia., na obnażeniu jego proletariatu: 
:ttódeł po to, by je ostatecznie prze- 1 ~ykorzysta.nie wła~y proleta­
zw:yciężyć, po fo, by uodpornić ma- riatu w celu rz;dłaiw1~1;1ia. wyzy­
llY partyjne w ich codziennej walce s1!:iwaczy, w celu rozwoJu rewolu-
przeciwko ws'lelkim próbom ze- CJ·l • 
pchnięcia i<:h ze slusmed liniJ. 2 ~ykorzyst.ame władzy. proleta-

riatu w celu ut.rwalema jego so 
juszu z masami pracująciYmi 1 ·wy­Żródlo ideologiczne 

odchylenia prawicowo­
nacjonalistycznego 

W czynn 1kw.:. źródło ideologkzne 
prawicowo - nacijonalistycrz.nego od 
chyl€nia? W niezrozumieniu istoty 
państwa demokracji ludowej, w nie 
zrorumieniu charakteru naszej re­
wolucji, które to niezrozumienie 
przejawiało się m. m. w pamięt­
nych nam dobrze wypowiedziach o 
„łag-OdneJ rewolucji", o specyficz­
nej „polskiej drodze rozwojowej". 

zyskiwanymi 
3 wykorzystanłe władzy proleta-

riatu w celu mbudowania so­
Qjalizmu. 

Czy funkicje ite S·ą wykonywane 
prrz;cz demokra.:ję il.udową? Nikt chy 
ba nie wątipi, że demokracja. ludo­
wa stosuje cały a.rsenał środków do 
dławienia oporu ll"eSllJtek kla.s wyzy­
skujących. 

Jeśli chodzi o sojusz z masami 
pracującymi - przede wszystkim 
z pracującym chłopstwem - to 
pl"Zypomnijmy tylko refon:nę rolną, 
politykę cpłaioalności produktów 
rolnych, akcję przemysł-Ową dla 
wsi, ośrodki maszynowo • traktoro­
we, ocldłużenie chłm>stwa, dostar­
czenie mu nawozów sztuClllllYCh i -
w końcu - stworzenie warunków, 
umoilhviadą,cych chło:Pom pracują­
cym zraeszan.ie się w spółdzielnie 
produkcyjne i 'WYZWQlenie się przez 
to raz na zawsrre od wyzyslm kapi­
talisty wiejskiego. W !końcu zaś -
jeś)! chodzi o budowę soojall.unu -
władza nasza spełnia. bnkcje dykta 
ltu;ry prOiletairJetu, ;naciona!lir.rudąc 
przemysł ·I prowad'l.ąc politykę, 

zmlerza,jącą do rozwoju l utr<wale­
nia socjalistycrnnych podstatw n~ 
gospodarki. 

tym iwzgtędzie ~Y naszej Par­
tii WKP(b) i Billł'o Informacyjne. • 

Ana.Ur.a naszej reW!Oluoji wykazu-
je, te miała ona chairakiter klasowo 

·Jednorodny • wielki\ Rewolucją Pai 
dzl.emikow~ ł.e nosi ona chairak­
ier rewolucji eooja.llBtyeaaiej l że 
pa'ństwo nasze - demokracja ludo· 
rwa. - jest -0dmłM1ą dyktatuil'y pro­
letariatu. T!VA!ba. jednak podkreślić, 
:le istnieją pewne różnice między 
Rewolucją Pa.źcbiernikową ł ra­
driiecką formą dyktatury proleta.· 
rlatu z Jednej strony, a naszą re­
w01lucją ł demokra..cją łudową -
z dl"Ugiei 

Zwycięstwo ZSRR nad 
hitleryzmem i pomoc ZSRR 
- warunkiem zwycięstwa 

naszej rewolucji 
Po pierwsze. o ile Rewolucja. Paz­

dzierntlrnw;L dokonana. została wY· 
łącznie siłami robotników i chłopów 
imperium rosyjskiego, o tyle rewo­
lucja nasza umożU.wiona zost.ała 
clzię.ki J.)omocy i sile ZSRR i jego 
Armii. U źródeł nasrz.e.i :rewolruoji 
leży spl~enie się już w czasie ałm· 
pacji walki narodowo _ wy.iwoleń· 
czej z wailką rewolucyjną przeciw· 
ko kapitalistom i o·bszarnlkom. 
W końcu trzeba podkreślić, że o He 
w ZSR.R dykta.tura pro1etaniaitu u­
formowana została ;państwowo na~ 
tychmiast, o tyile u nas krystall:zo· 
wanie się państwowe dyktatury 
proletariatu dokonywało się w dłu­
g<Jtrwalym procesie. 

W ZSRR burżu112.ia i obsrzaimicy 
oraiz ich org'anirz.acje polityczne roz· 
bite zostały natychmiast. Stary aipa 
rat rz.druz,gofJany rz:ostaił od pierwsze­
go dnia i na. jego miejsce p1nVsłał 
:ra<hiecki. U nas, stary ~arat zła-. 
many cwsta.ł 111.ie w ;pełni I!. n ie na 
wszystkicih odcinkach, a niektóre 
stare instytucje istnieją jlo tlziś. No 
si-Oiele prawicowego odchylenia, wi­
d7.ąc tę Gd:mienność, starali się ją 
poglęl>ić i uwieC1Z11ić teorią „specy· 
fieznej polskiej drogi". !l\'ly zaś -
widząc tę różnicę - zdajemy sobie 
st»"awę, że wprawdlliie fonna demo 
kraaji ludowej jest dla. naa najclo· 
godniejs~ ale że zawiera. ona, pew­
ne ujemne strony. Istnienie - jak 
mówi tow. Mi.nc - „ogonów" stare­
go aparatu u nas stwarza. pewne nie 
be-L}>ie~ństwa. Praiwdcowe odchyle 
nie, negując datołlUl treść naszego 
pa,ństwa, zamykało ocrzy n• te nie­
be;wle<Yteństwa, a prze.z to wzmac­
niało je. My, wJ.dząo l rozumiejąc 
je. potrafimy je %W11lcrzyć w tempie 
zgodnym ze specyt.ło7.:nymi warun­
~ na.szego baju. 

Co ujrzymy 

ReasumuJl\Cl tę częśó nanycb roi:­
wa.źań, ~: rew&l'lleJa na­
na maw charakter sooJaJ,istycmy, 
pa.ństwo nasze~ form~ dykta.tu­
ry proletariatu - !Pewne odrę.bao­
§cł od formy ra.dd.ecldej 1ą wyni­
kiem ikonkreimycb warunków bdsto­
:rycznych i u p-0dsta.w Jej 1~ nie co 
Jnnego, iJak właśnie wszechstronna 
poonoc ł opaTcie się na. dośwdadcze­
niach J osią,gnięciach zwyoif',skiieJ 
dy~tury · p11oletaria.tu w Z.BRR. 
Zwycięstwo ZSRR nad hltleryzmem 
i poonoe ZSRR były nie7ibędnymi 
wa.mmkami rz;wycięstwa naszej re­
wolucji. 

O innych kwestiach 7MT.i~zanych 
z ormawi.anym zaigadlnieniem. będ:z.ie 
m01Wa rw następnym artykule. 

Gusta.w Kańskl. 

..Swai!twia Nieba" - najpiękniejsza budowla Pe'kinu - Po naprawie­
niu uszkodzeń, zadanych 'Aj przez uciekające bandy Ozang Kai-szeka 
- znó,v g6ruje nad wolnym mlas tem - w całej swej okazałości. 

Krótsza droga do dohroh-ytu 
Konieczność wzmożonej oszczędności i racjonalnego 

gospo.darowania każdq złotóV{kct 
W us,troju socja1istyeznym i demokracji ludowej droga tlo do­

broby tu szerokich mas pracujących prowadzi poprzez nieustanny 
rozwó.j1 gospodar'ki lllarodowef, świadczy o tym bogate doświadczc· 
;nie zwycięskiego budownictwa socjalistycznego w Związku Radziee 
kim, świadczą również 05.iągnięcia krajów demokracji ludowej, w 
ich licz.bie także i Polski. 

Wielkie znac~nie dla przyśpiesze 
nia rozwoju gospodarczego posiada 
nieustanna walka z wszelkiego ro­
dzaju marnotrawstwem, walka o 
wzmożone oszczędzanie, o jak najra 
cjonalniejsze i jak najwłaściw.~ze wy 
korz.ystanie każdej złotówki przez 
wszystkie ogniwa gospodarki naro· 
Iłowej. Jednym z jej przejawów jest 
dążenie do przyśpieszenia ob'.egu 
środków obrotowych uspolecznio~ 
nycb przedsiębiorstw. 

Wielki sukces hutników 
Właśnie p1·zed trzema miesiącami 

z taką inicjatywą - uwolnienia z o­
. biegu poważnej sumy, bo wynoszą­
cej 1 miliard złoty:h, wystąpiła za­
łoga Hajduchich Zakładów Hutni­
czych. Pierwsze w Polsce tego rodza 
ju usiłowania na równie wielką ska­
lę, a oparte na wielkich w tej dzie­
dzinie osiągnięciach Związku Ra­
dziookiego, już po kilku tygodniach 
przyniosły wielki sukces. Jak wiado 
mo, załoga Hajduckich Zakładów· 
Hutniczych zolx>wiqzanie swe wyko­
nała na dzień 31 grudnia ubiegłego 
roku w 200 procentach, zwdniając 
środki o~rpbc>we na sumt 2 miliar-
d6\f złotych. "' ' 

To wspaniałe osiągnięcie hutni: 
ków nie tylko ś-w;adczy o wysokim 
poziomie zrozumienia przez nich za. 
gadnień naszej gospodarki narodo­
wej i ich głębokim uświadomieniu 
politycznym, ale nakłada zaraizem 
na cały polski świat pracy obowią­
zek podjęcia ich inicjatywy, obejm u 
jącej wszystlde odcinki obiegu środ 
ków obrotowych, a więc zaopatrze­
nia, produkcji, magazynowania i z.by 
tu. W tej ogólnopolskiej walce o 
przyśpieszenie naszego rozwoju go­
spodarczego nie może również za­
braknąć naszych włókniarzy, najlicz 
nieJszych przedstawicieli świata pra 
cy Łodzi i województwa. 

Pierwsze kroki 
w „bawełnie" 

Pierwsze kroki w tym kierunku, 
jeśli idzie o odcinek produkcji, ,czy­
ni już m. in. przemysł bawełniany. 
W tej chwili · rozpraeO"Wywane są 
dwa zasadnieze zagadnienia - skró 
cenia cyklu produkcyjnego i 7!mniej. 
szenia normatywów: zapasów i;urow­
cowych i miedzyoperacyjnych. 

bawe}n_ianny~h, a co za tym iMie, 
przyspieszenia obiegu środków o­
brotowych, to usiłowania skrócenia 
procesu bielenia materiału w wykoń 
czalniach. 

Mniejsze zapasy 
i lepsza jakość 

Zagadnieniem rozwiązywanym po­
dobnie, jak i pierwsze, w PZPB Nr 
21, jest zmniejszenie normatywów 
zapasów. Osiąga się to przez stan· 
daryzację produkcji w danym zakła· 
dzie. Co ona oznacza wykazuje pro­
ste rozumowanie: jeśli tkalnia pro· 
duknje kilka różnych artykułów, to 
suma normatywów zapasów jest 
wówczas znacznie wyższa ar.iżeli 
wtedy, kiedy produkuje si§ tylko je­
den artykuł. 

Na tym odcinku dotychczas nie 
wiele zrobiono - z:wiązaine to jest 
z wymianą parku maszynowego i dla 
tego też nie może przybierać wiel­
kich rozmiarów bez uszczerbku dla 
ilości produkcji i ze względu na zwią. 
zane z tym koszty. Przedsięwzięcie 
zasługuje jednak na stopniową ak­
cję, bo poza zmniejszeniem norma­
tywów zapasów przynosi jeszcze in­
ne korzyści. Produkcja jMnei:o as:>r 
tymentu zapewnia bowiem coraz ba!" 
d:z.iej po.głębiającą się kwalifikację 
roboti;ika, co z kolei wpływa i na 
jak-OŚc produkowanego materiału. 

Na przy~ładzie PZPB Nr 21 nie 

W okresiie o<knpaioji h.;itlerowsldej 
po!J:ska k.Jasa robo.tnicrz.a pod 

kierow1nix:Jtweim BPR toczyła. walkę 
nie tylko przeciwko hitlerowskiemu 
okupantowi, ale i przedw polskim 
ka.pita.listom i obszarnikom, przeciw 
polskiej rea,kcji, której wyrazem po 
lityc.znym była przede wszystkim 
Delegatura ,;rządu" londyńskiego i 
NSZ. A ta walka nie była ):>yna•j­
mnlej „łagodna", świadc<t.e, o tym 
s-rul>łemce wa.rsza.wskie, lochy Ge­
stapo, krematoria. Oświęcimia. W 
tenOirrle srt.os01Wa.nynn ;przez okupan­
ta hdrtlerowskiego niemałą. rolę od· 
grywał tettor, stosowany wobeo re­
wolucjooistów p-0lskich prz.ez fa­
szyzm niem1iecki - w śc·fsłej współ­
pracy z reakcją polską. Rea.koja ta. 
zres.ztą !I błogosławieil5twa hitle­
rowców il sama il'Ozprawia.la się z re 
wolucjonistam.t t>t>Prze2 m<1t'dy, wy­
rzynanie oddtiałów AI~ ł sądy kap­
turowe. Reakcja. ta zorganizowała 
swoje własne formacje do wailkri z 
ruchem rewolucyjnym, i.akie jak 
np. osławiony Polski Korpus Btl'l­
pieczeństwa. (PKB). Fakty te jaskra 
wo rzosta.ły oświetlone m. lin. na pro 
cesie Dob~skiego i na procesie 
„Cecylii". Sens zaś tych faktów jest 
jasny. W Polsce toczyła się walka 
klasowa ~ narod11Wo - Wf2iWOleńcza, 
krwawo tłumiona przez ()Jkupa.nta i 
sp:rzy:mierzoną z nim rea.keją pol­
ską - walka rewolucyjna, uwień­
czona w ll'Oku 1944 riwycięstwem 
Zw. Radizieckiego nad hitlerymtem 
1 «hięki pomocy Związku Radziec­
ki~o - zdobyciem władzy przez 
ma.sy pra~ują.ce z klasą ro\>0tnlczą 
na. czele. 

Jakie maczenie :rn.lldo w itym sta­
nie rzeczy ws.kazywande prz,e.z; 'llO­

s i.cieli prawic01Wego odchylenia od­
ręłdności p-OJ.&kd.ej drogi. od drogi ·rar 
d.zieckiej? Za. teorią tj\ kryła się 
uleufnqść d-0 ZSRR, d4teni~ . do 
przeciwstawienia naszt'JJ drog1 -
drodze ZSRR, leżało negowanie 110-
cJalistyc~ego chara.kteru naszej re­
woluaji i nasu.J drogi r~ojowej. 

Teoria ta O'l'ientOIWała się nie na n a 
korzystanie z doświadczeń l"a~iec­

półkach księgarskich 

Trzeba tu ~ miejsca powied1;ieć,­
że zagadnienie skrócenia eykłu pro 
dukcyjl,lego,, niew~tpFwie zwh.izane 
z modernizacją naszych zakładów 
pracy, nie koniecznie musi być roz.. 
wiązane wyłącznie na drodze zasto­
sowania nowoezesnych maszyn. Prze 
konały o tym próby, podjęte i reali­
zowane w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego Nr 21 vr 
Łodzi. Rezultaty, do których dąży­
my mogą być osiągnięte kosztem nie 
wielkich nakładów finanso1vych i 
drogą przeróbek dotychczas pracują 
cych maszyn. Takie ulepszenia. w 
PZPB Nr 21 doprowadziły do . 11kró· 
cenia procesu produkcyjnego w 11rzę 
dzalni dron wyeliminowani& jedne­
go z ogniw· produkcyjnych - gru­
bych wrzeciennic. Finansowy rezul· 
tat tego - to mniejsza suma pienię 
dzy, potrzebna do obłożenia. surOW'· 
~ maszyn, czyli inaczej mó,viąc 
- te same rezultaty produkcyjne o­
siąga się przy zastosowaniu mn·iej~ 
szej liczby maszyn, a. więc przy 
mniejszych .kosztach produkcji. 

wurczerpują aię usiłowania, 1.'mierza 
jące w kierunku poczynienia tego o 
dZ&ju oszezędności. Naukowc1 .z Po 
litechniki Łódzkiej otrzymali szereg 
zadB.ń., zmierzających do wypracowa 
nia pewnych ogólnych wytycznych z 
uwzględnieniem poszczególnych ty­
pów maszyn, znajdujących się w fa­
brykach przemysłu bawełnianego. 

Fałsz-ywe teorie 
przywódców odchylenia 
W tych wa.runkach o „łagodności" 

rewoluc~i mogli mówUi i mówili w 
rzeczywdstości ci, którzy już w cza· 
&ie okupacji reprezentowali po· 
glady pra.wicowe, którzy chcieli stę 
piĆ ostrze walki, rezygnując z hege 
monii klasy robotnicze.i w walce na. 
rodowo - wy-z;woleńczej i szukając 
np. por.ozumienia. z dywersyjnym 
twarem londyńsK;im. ja.kim był 
CKL. 

Tego irodzaiju stanowisko, !będące 
wyrazem ustępliiwości ł pojednaw­
czości' wobec wroga klasowego, po­
u;woliło już wówczM przeniknąć do 
Pa.rtii dywersyjnym elementom 
dwójkarskim. • 

U pods;taw błędów :Prawdcowyah 
w okresie okupacji leży :niezrmu­
:mienie falktu, że walka. o WYZWole­
nie nairDdowe była wa.lką rewolucyj 
ną., kierowaną przez klasę robotni­
czą, a zmierzaljącą do złamania ka­
p.ita.lizmu, do zbud1>wania ' Polski, 
rządzonej przez lud pracują.cy l w 
lkonsekwenoj[ do zbudowa.nia. w Pol 
sce sPołtiCZeństwa. socjalistycznego, 

Konseikwelllltnynn przedłużeniem 
tego oiporitunlstycznego systemu po­
glądów już w warunkach odzyska­
nej nieipodległoścl była teoria. „spe· 
eyfi\Jl.Ulie polskiej drogi ro!llWojo­
wej", s;proiwadz.aijąca się do z g.run­
tu błędnego, a.ntyleninovr.;kiego 1dę 
cia. istoty pańsilwa demokracji lu­
dowej. Teorl$ ta, głosiła absolutną 
odmienność polskiej drogi rw;wojo­
weJ od drogi radzieckiej, przeciw­
stawiała demokrację ludową dylcta­
turze proletariatu, twierdząc, że w 
warunkach polskich dyktatura pro­
letariatu jest niepotrzebna. i nic­
wskaza.na. A przecież już w roku 
1917 Lenin wyrażnie wskazywał, że 
„przejście od ka.pHalizmu do k<>mu 
niZ!Ilu .musi naturalnie dać ogrom­
ną obfitość ;i różnorodność fonu po­
UtyC2Jlych, lec;z !istota. rzeczy będzie 
przy tym nieod-z;ownie ta sama -
DYKTATURA PROLETARIATU,.. 

• 

kich w :naiszynn lbucWwn!ix:ttwJe, łeez Państwowy Instytut Wyda.wniczy 
na przecitwstaw:iia111ie się tym do- planuje na rok 1950 i lata następne, 
świadrc:zeniom, orientowała się nie obok cennvch nowości literatury pol 
na zaositrzanie wallikii kJ.asowej, leciz skief i obcej, wydanie szeregu publi· 
na pokodowe wrastaaiie w s"Ocja- kacji seryjnych, które zapoczątkuje 
lizm elemerutów ikapiitralistycznych i „Biblloteka Myśli Postępowej". 
ich agenJtów. Logicznym następ· W skład 'tego cyklu wejdą prze­
stwem tego musiało być dop~c:re- kłady I prace oryginalne prekurso· 
nie do aparatu państwowe~o i par- rów myśli postępowej, począwszy od 
tyjnego elementów wrogich klaso- Lukrecjus21a aż po Frycza Modrzew· 
wo i wytworzenie a1Jm05fery demo- sklego i Staszyca, rosyjskich myśli· 
bmzacji polityCll'11e.j i ideologi~ej. cieli Hercena, Czernyszewskiego, ma· 
Linia. ta, nie przecięta w :porę, nie- terialistów niemieckich Feuerbacha. l 
tmiknienie doprowadziłaby do zwy- in, Publikacje te będą zaopatrzone we 
rodnienia. w duchu tit.owskim i do wstęp i komentarze. 
rresta.uracji ika!Pitałi'lJlllu. Niebezpie- Interesującą pozycją w planie wy· 
czeństwil temu !Zl!PObiegła Partia, dawniczym PIW będą ~a.rysy Wstorił 
zapobiegło Plenum Sierpniowe, któ kultur ZSRR, Anglii, Francji, Hiszpa· 
re rozbiło odchylenie prawicowe i nil, krajów bałkańskich i skandynaw 
nacjonalistyczne, zapobiegło Plenum I skich oraz równolegle z: tą serią wy­
Listopa.dowe. Nieocenioną pomoc w dawane zarysy historii tych krajów. 

Oddzielną serię stanowić będz.le 
„Biblioteka Utworów Dramatycz. 
nych", która obejmie nowe przękła· 
dy Ajschylosa, Szekspira, Gorkiego, 
Ostrowskiego, Shawa i in. 

„Biblioteka Klasyków Obcych 1 Pol 
skich„, stanowiąca dalszy z cyklów 
PIW, obejmie . pełne wydanie (już 
roipoczęte) dzieł Sienkiewicza, pierw 
sze krytyczne zbiorowe wydanie 
dzieł Fredry, jednotomowe zbiory u· 
tworów: Kochanowskiego, Potockie· 
go, Mickiewicza, Słowackiego i Nor­
wida, zbiorowe wydanie dzieł Tol· 
słoja oraz rosyjskiej literatury pa· 
mlętnikarskiej. Z zakresu nauki o li­
teraturze serię zarysów bibllograficz. 
nych zamknie zbiorowa praca nad 
słownikiem terminów literackich. 

Przewidziane jest też m. in. pełne 
wydanie listów Chopina. 

Innego rodzaju prób, skrócenia 
cyklu produkcyjneg1a w zakładach 

AgrObiologia rewolucyjna nauka 
I 

M• • • -g k. 1czur1na 1 :1..iysen 1 

Wsteczne poglądy w biologii tzw. neodarwinistów • 
I genetyków 

Współczesny Darwinowi Jan 
Grzegorz Mendel (1822-1884), 
duchowny austriacki, który zaj 
mował się również przyrodo7 
znawstwem,• poczynił badania. 
nad krzyżowaniem roślin I zwie 
rząt. Zwłaszcza słynne były je­
go doświadczenia nad krzyżowa 
niem pewnych odmian grochu 
oraz ślimaków. W doświadcze­

niach tych Mendel wykazywał, 
że pierwsze pokolenie stanowi!\ 
mieszańcy. Następne pokolenia 
rozpadają się: część ich jest po 
dobna do pierwszych przodków, 
a częś.ć tworzy mieszańców na 
stałe. Pri;y czym mieszańcy nie 
zawsze posiadają w równej mie 
r:ze cechy swoich rodziców: 11 
jednych przeważają pewne ce­
chy jednego z rodziców, u In­
nych zaś drugiego. Mendel ujął 
to występÓwanie i dziedziczenie 
pewnych cech w matematyczne 
siosunki liczbowe. W ten . spo­
sób powstało tzw. prawo Men­
dla, a biologów, lttórzy je prze 
jęli nazwano mendelistami. 

Mendelizm poczynił pierwszy 
wYłom w mat~rialistyoznej nau 
ce Lama.rka i 18.rwina, której 
podstawa bYł dobór naturalny 

oraz oddzialywani• warunków 
zewnętrznych ua zmianę roślin 
i zwierząt. 

O wiele dalej poszli budua­
zyjni biolodzy, którzy oparli się 
na prawie Mendla. Są to tzw. 
neodarwiniści, a naukę swoją 

nazwall genetyką. Wzięli oni 
zupełny rozbrat z nauką Lamar 
ka i Darwina. Cała. ich teoria 
jest skrajnie reakcyjna I idea· 
Us tyczna. 

August Weisman, zoolog nie 
mlecki (1834-1914), twierdzi, że 
cechy nabyte przez żywy orga 
nizm w ciagu życi~nie mogą być 
dziedziczone. Jako dowód przy 
taczał swoje doświadczenie nad 
myszami, którym zaraz po uro­
dzeniu przez dwadzieścia z gó­
rą pokoleń obcinał ogony, a po 
mimo to rodziły się myszy ogo­
niaste. Według Weismana. tyl­
ko komórki rozrodcze rodziców 
są tym czynnikiem (determinan 
tern), który tworzy nowy orga­
nizm.W plazmie rozrodczej ga­
tunku znajdują się wszystkie 
dobre i złe cechy poszczegol­
nych osobników. Zmiany zacho 
dzące w ciągu życia osobnika 
nie mogą zmienić Jego komórek 
l ulazmY rozrodczej i nie mo-

gą mieć wpływu na zmianę (u-. 
lepszenie) gatunku. 

Burżuazyjny przyrodnik an­
glosaski, Morgan, odrzucił o,.a­
wet jedność cielesną organił­
mu, Według niego każdy oso­
bnik składa się z dwóch sub­
stancji: ze śmiertelnego ciała 
i z nieśmiertelnej plazmy roz­
rodczej zawartej w narządach 
płciowych. Plazma ta nigdy 
nie ginąc przepływa przez pako 
lenia śmiertelnych osobników, 
którzy są właściwie tylko żywi 
cielami i nosicielami wiecznej 
subątancji rozrodczej. Wartość 
osobnika jest zupelnie .i:ależna 
od wartości plazmy rozrodczej 
gatunku. Ta teoria zerwała już 
zupełnie z prawclziwą nauką i 
stanęła na stanowisku ciemnego 
mistycyzmu. Na. skutki nie trze 
ba było dłllgo czekać. Germań­
scy i anglosascy reakcyjni po­
litycy uknuli na podstawie tak 
pojętej biologii teorię rasizmu, 
którą rozwinął i w biestialski 
sposób stosował hitleryzm. 

Historia genetyki uczy jak z 
badań austriackiego zakonnika 
nad krzyżowaniem grochu, u­
czeni, wysługujący się imperia 
Uzmowl, WYIDC:drkowali swoje 

, . 

teorie o wyższych i niższych ra 
&ach. 
Cała ta burżuazyjna 1 reak­

cyjna biologia pod nazwą ge­
netyki przyniosła. ogromne szko 
dy, nie tylko dlatego, że stała 
się pseudo-naukową · podwallną 
dla. ludobójczych teorii hitle­
rowskich, lecz również dlatego, 
że była zupełnie bezpłodną dla 
produkcji rolnej, vonieważ we 
dług niej gatunku nie można 
by.\p zmienić. 

.)>też rolnicy - praktycy, 
gdy starali się wyhodować po­
trzebne gatunki roślin lub zwie 
rząt, nie mając wskazań od n au 
kowców, prowadzili hodowlę 
omackiem, czekając na przypa­
dek. Była to droga trudna i po 
wolna. 

Nigdy jeszcze pomiędzy uczo 
ną teorią i praktyką życia nie 
było takiej przepaści, jak po­
między genetyką i rolnictwem. 
Ta przepaść została dopiero za 
sypana i wyrównana przez agro 
biologię Miczurina i Łysenki. 
Ale watka była ciężka. Genetyś 
ci uplasowali się we wszystkich 
wyższych uczelniach, objęli ka­
tedry biologii i z wyżyn swej 
wiedzy zwalczali każdy głos 
przeciwko genetyce. B. B. 

Trzeba wszystkich 
pobudzić do inicjatywy 
Sti to zagadnienia, kt6re nie powi11 

ny być obce żadnej załodze fabrycz· 
nej, racjonalizatorom i personelowi 
technicznemu. Przed wszystkimi 
stoi zadanie przyczynlć się drog4 
usprawnień technicznych do lepszego 
gospodarowania naszym ogólnonaro­
dowym majątkiem. 

Trzeba, by wszyscy rozumieli ·zna­
c2'.le'll/ie przyśpieszenia ohiegu ś:rod\­
ków obrotowych w każdym przedsię 
biorstwi~. Im szybciej będą krąży­
ły te środki obrotowe przez stadia 
zaopatrzenia, produkcji i zbytu, im 
krótszy będzie cykl obrotowy, tym 
szybszy będzie rozwój gospodarczy 
naszego państwa. Każda złotówka 

wcześniej zwolniona i wcześniej włą 

czona do powtórnego obiegu. będzie 
dzięki temu :w tym samym okresie 
czasu częściej użyta, aniżeli było to 
przed skróceniem cyklu obrotr.wcgo. 
A to oznacza, że za te same pienią· 
dze, które przedsiębiorstwo ma do 
swej dyspozycji, możę więcej niz po 
przednio wytworzyć i zbudować. 
Usiłowaniom usprawnienia proc~ 

sów produkcyjnych winna więc je­
dnocześnie towarzyszyć inicjatywa 
pracowników różnych działów kaźde 
go przedsiębiorstwa, zmierzająca w 
kierunku upłynnienia zbędnych i nie 
potrzebnych remanentów, możliwie 

szybkiego zbywania gotowej. ~roduk 
cji i inkasowania należności od od· 
biorców. 

Pobudzanie tej inicjatywy, czuwa 
nie nad sprawą jej realizacji - - ot.o 
zadanie, stojące przed każdą organi 
zacją partyjną, przed każdą radą 

zakładową. Trzeba wszystkich u· 
świadomić i wszystkich przekonać, 

że wspólnym wysiłkiem, roztropną 

i racjonalną gospodarką na każdym 
kroku, wspólnie przyśpieszamy nasz 
rozwój gospodarczy, skracamy na­
szą drogę do dobrobytu szerokich 
·mas pracujących., 

Stanisław Kosicki 
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KINA: 
Kino „Bałtyk" wyświetla 

film produkcji francuskiej pt. 
„Pustelnia Parmeńska". Począ­
tek seansów w dni powszednie 
o godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nie 
dzielę i święta o godzinie 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 oraz pora­
nek 10.30. 

• • • 
:Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji czeskiej pt. „Awantura na 
wsi". 

W dni powszednie o godz. 16. 18 
i 20, w niedzielę i święta o godz. 14, 
16, 18 i 20. 

Poranek o godz. 10,30. 

Fel .oś 

opowiada .. 

!sraz na wstępie muszę powie· 
diieć. że jako$ rzadko zdar,za mi 
się jadać poza domem. W 1,1biegłą 
sobotę .zostałem jednak do tego 
zmuszony, no, bo... po prostu po· 
gniewałem się ze swoją rodzoną 

małżonką Pelagią i nie chciałeJll 
jeść obiadu w domu. Trochę zde­
nerwowany nie wiedziałem, co ze 
sobą robić. 

Jedynie intuicji mego nienasy­
conego jeszcze żołądka zawdzię­
czam chyba fakt, że wkrótce znala 
złem się w najpopularniejszej o· 
hecnie w Piotrkowie „Gospodzie 
Nr 3'". 

Tu znów, jak zwykle w sobotę, 
tłok był nieopisany. Zdobycie 
miejsca przy stoliku pod oknem 
zawdzięczam jedynie mojemu sta· 
remu przyjacielowi Alojzemu. z 
którym lo razem pracow.ałem pod­
czas okupacji „na wannie'" w 
„Hortensji'". 

Naturalnie, że znalazłsz1 się ra­
zem .,przetrząsaliśmy" owe czasy. 

„Wiesz, Feluś - mówi w pew­
nym momencie Alojzy - miesz­
kam teraz w blokach kolonii ro· 
bolnic-;:(:j koło „Hortensji'". Ale, 
mówię ci, mam z tym kłopotv. 
Wieczorem wyjść z domu nie mo· 
gę"'. 

Tu Alojzy przystąpił do szcze­
gółów. Począwszy od kolonii -
jak powiedział - na ul. Hutniczej 
i ul. 1 Maja wieczorem spotka.! 
można tylko 3 lampy uliczne, o­
świetlające trochę mroki tych ruch 
Jiwych ulic. Przecież właśnie tymi 
ulicami kilka razy na dzień cho· 
dzą nie tylko mieszkańcy tej dziel 
nicy miasta, ale również ldlkuty· 
si('.czna rzesza robotników z huty 
„Kara" i „Hortensja'". 

„Ostatecznie sam brak światła 
dało by się jakoś przecierpieć -
ciągnął już ze łzami w oczach 
Alojzy, oczekując od pół godziny 
na drugie danie obfadu - ale w 
połączend.u z bajorkamli, jaki.eh 
wiele jest na cąoqnikach tych u­
lic, to już za wiele, jak na moje 
siłv". 

Tu „pochlipując" Już na dobre 
Alojzy opowiedział mi, że kiedyś, 
idąc wieczorem z kina wpadł jed­
ną nogą w dziurę i zgubit kalosz, 
który ze Względu na wspomniane 
już „egipskie ciemności'", błoto i 
wodę, naturalnie się nie znalazł. 

,.W ogóle, już teraz nauczony 
doświadczeniem nie wychodzę wie 
czorem z domu, zresztą, jak tak 
dalej pójdzie, to cała nasza robot­
nicza brać z kolonii zrobi to sa­
mo - zakończył Alojzy. 

Opowiadanie przyjaciela zasta· 
nowiło mnie bardzo. I teraz. nie 
przestaje mnie dręczyć myśl, ~e 
zarząd naszego miasta nie bardzo 
się tą dzielnicą interesuje, tak sa· 
mo zresztą, jak nie in.eresuje sii: 
i elektrownia. A są to przecież 
dzielnice robotnicze. I «C.~te~Ft .. ~ł!­
l•m wielkim gło„„, ""''il'~ .~ę 
tak' dzlejet . 1 

- ::! 

• k k • • d • f I ' • R d N d h się szkoleniu sportowemu mło. w zw1qz u z ua tywn1en1em Zia a nosc1 a aro owyc dzieży. Na terenie powiatowego 

Na obecnym etapie rozwoju społeczno .- politycznego i 
gospodarczego, poważna rola przypada do spełnienia Ra­
dom Narodowym, których odcinek pracy jest bardzo roz· 
legły i od których, wobec tego, wymagać trzeba wi-ększej, 
zdwojonej. aktywności. Analiza dotychczasowych metod 
pr~cy Gminnych Rad Narodowych w powiecie piotrkow­
skim, sprawdzenie stopnia realizacji, stojących przed nimi 
zadań, ujawnie!lie niektórych przynajmniej błędów i bra­
ków - w czasie dotychczasowej ich działalności popełnia· 
nyc~ - winny h~ć drogowskazem dla d.alszej pracy na tym 
odcinku. To co mesłuszne, w czym tkwi błąd - musi być 
naprawione i zmienione, a tam gdzie pracowano należycie 
- trzeba zdwoic pracę, a je; metody i doświadczenia prze­
nieść na teren wszystkich Rad. 

cującymi, brak właśnie tegb bez 
pośredniego kontaktu, w które· 
go rezultacie zdziałać można na­
prawdę wiele. Na publicznym 
zebraniu sprawozdawczym w Su 
lejowie było zaledwie kilka o· 
sób. fodobnie dzieje się w Wa­
dlewie, gdzie Gminna Rada nie 
przejawia żywszej działalności 
- stan taki na tym terenie musi" 
ulec jak najszybciej zmianie, wo 
bee podpisania przez miejsca·· 
wych chłopów statutu spółdziel 
ni produkcyjnej. Tych, którzy 
nie chcą względnie nie umie.ją 
pracować - można :zastąpić 
ludźmi bardziej aktywnymi, ro­
wmiejącymi należycie donio­
słość i sens swojej pracy. 

· hufca w Piotrkowie został powo 
ważne zadania s.toją także przed lany do pracy specjalny referat, 
komitetami Partii jeśli chodzi o który zajmu je się pracą sporto­
organizowanie sprawozdań pu- wą drużyn harcerskich. Mło -
blicznych w gromadach - dzież wiejska, bo taką obejmuje 
względnie, co dotyczy Sulejowa hufiec powiatowy, chętnie gar. 
i Bełchatowa - w zakładach nie się :lo sportu, a naszym za 
pracy, z zakresu ważniejszych daniem jest d'Opomóc jej w tych 
zamierzeń Rad Narodowych. dążeniach. Przez kilka miesięcy 
Takie publiczne sprawozdania jstnienia ref erat WF może się 

Poddawane pod dyskusJ'ę zebra- poszczycić niemałą prac ą. Mi-
mo trudnych warunków dru. 

nych - to jedno z najpoważniej żyny harcerskie zorganizowały 
szych zadań, · stojących przed masową akcję szkolenia łyżwiar 
Gminnymi i Miejskimi Radami skiego, wiele harcerek i harce • 
Narodowymi w powiecie piotr· rzv wzięło udział w marszach 
kowskim. j~siennych, kilkadzi€Siąt osób 

Przyznać trzeba, że podjęta 
w ubi.egłym roku [)rzez or· 
ganizacje partyjne, reorgar.:_ .. ;j1 
Rad Narodowych, przyniosła 
poważne, pozytywne rezultaty 
także na odcinku Gminnych 
R~d.Narodowych w naszym p0 
W1ec1e. Szereg Gl}linnych Rad 
Narodowych wzmogło swoją 
aktywność w dziedzin~.~ kontroli 
społecznej nad aparatem samo­
rządowym, spółdzielczym i pań 
stwowym, wzrosło znacznie ::a­
intercsowanie poszc::ególnych 
Rad spraw~mi warunków bytu 
mas pracujących, tu i ówdzie 
a bard::iej akty.vne Rady wpły 
nęły na ich polepsznie. 

Gminna Rada Narodowa w 
Grabicy - przez kontrolę spo­i łe7zn3! przyczyniła się do p opra 

I w1ema stosunków w dziedzinie I zaopatrzenia mieszkańców wsi 
przez miejscową gminną spół­
dzielnię. W majątkach Bogusła 
wice i Moszczenica Rady wpły­
nęły na usunięcie istniejących bo 

łączek zarówno jeśli chodzi o 
poprawę warunków komunal­
n~ch ludzi pracy jak i braków 
w gospodarowaniu i konserwa­
-cji maszyn rolniczvch. Dzięki 
Radom udało się uaktywnić pra 
cę komitetu folwarcznego, który 
dotychczas nie przejawiał żadnej 
prawie działalności. 

Po reorganizacji, niektóre z. 
Gminnych Rad Narodowych 
rozpoczęły słuszną praktykę, po 
lega_iącą na omawianiu swojej 
działalności oraz bolączek ludzi 
pracy - na publicznych zebra · 
niach. W yniki tego bezpośred­
niego kontaktu z miejscową lud 
nością nie dały na siebie długo 
czekać. - Rady pracują lepiei 
i wnikliwiej. _ 

Te jednak niewątpliwe osiąg­
nięcia Gminnych Rad Naro­
dowych w n aszym powicc:e sa 
udiialem zaledwie części z nich 
- reszta pracuje na.dal niedosta 
tecznie. Brak jest przede wszyst 
kim powią::ania z masami pra-

Komisje kontroli społecznej 
często nie zdają sobie należycie 
sprawy z zakresu własnych mo­
żliwości, powstrzymując się nie 
jednokrotnie od interwencji 1 
wejrzenia tam, gdzie to jest po­
trzebne. Praca taka, nie tylko, 
że nie przynosi żadnego efektu, 
ale może i szkodzić danemu te· 
renowi. 

Więcej aktywnych chłopów j spędziło czas na kursie narciar . 
robotników, więcej aktywnych skim w Szklarskiej Porębie. Dru 
kobiet, więcej bezpartyjnych, żyny harcerskie urządziły przy 
troska o pracę Rad, kierowanie szkołach 15 boisk do siatkówki 
pracą radnych - towarzyszy par i piłki nożnej oraz w związku 

· h · k p z rrnuką jazdy na łyżwach prze 
ty1nyc i opie a ze strony ar- szło 20 ślizgawek. Obecnie dru 
tii, należycie zorganizowana sy- żyny przygotowują. się do eli _ 
stematyczna · sprawozdawczość minacyjnych rozgrywek ping­
- oto podstawowe współczyn- pongowych, które Komenda Huf­
niki dobrej, wciąż lepszej dzia- ca Powiat organizuje w bieżącym 
łalności Rad Narodowych. miesiącu. 

(S) (S) 

Przed wyhoraDli władz· 
'do PTK 

Skład socjalny Rad powiat.i 
piotrkowskiego wyraża się 
uczestnictwem 251 mało i śred­
niorolnych chłopów oraz 54 ro· 
botników, 21 nauczycieli i 39 Na odbytym ostatnio posie. znawanie jego zabytków. PTK 
u·rzędników. Ogółem jest 36 ko dzeniu Zarządu piotrkowskieg-o poczyniło również przygotowa­
biet, które jednak nie przejawia Oddziału Poiskiego Towarzys- nia w dziedzinie gromadzeni.a, 
ją tak jak np. w Golęszach _ twa Krajoznawczego, po omó - opracowywanfa i wydawania na 
żadne1· działalności. Trzeba 

1
-e wierriu spraw organizacy.inych, ukowych mat~riałów krajoznaw 

Swietlica huty »Hortensja« obok osiągnięć 
1na pol'l'ażne braki 

przewodniczący Zairządu prof. czych, dzięki czemu już w pierw 
uaktywnić i trzeba wciągnąć do Ribner złożył sprawozdanie z szyrn półrnczu · r. b. Zairząd OdL 
Rad Narodowych więcej akty· działalności PTK w 1949 roku. działu wyda kilka serii pocztó­
wu bezpartyjnego, dotychczas Ze sprawozdania dowiedzieli- wek, ilustrujących piękno zabyt 
bowiem. na Prawie 400 radnych śmy się, że od<l'"Ział PTK przeja ków piotrkowskich, a nadto roz 
przypada niecałe 10 procent bez wiał w tym okresie żywą i 0 _ poczęto pracę nad przy.gotowa. 
partyjnych. wocn<) działalność tak na tere. niem <l'o druku monografii P iotr 
Czwartą bolączką naszych nie Piotrkow3 jak i w powiecie. l{owa. W roku ubiegłym skata. 

Gminnych Rad Narodowych Według opini Zarządu Głów- logowano książki naukowe zna.j 
jest kulejąca sprawozdawczość, nego w Wa.rszawie O<l<lział d uj ące się w bibliotece PTK na 
a właściwie brak sprawozdaw- piotrkowski PTK naileży do na.i Zamku .• 
czości. \'Vinę ponoszą tutaj Za- iywotniejszycli w kraju. Liczy Do dnia 15 grudnia f. u1>. Za Jedną z największych świe­

lic w Piotrkowie jest świetlica 
huty „ Hortensja". W jej pracy 
wyróżnia się szczególnie sekcja 
artystyczna, która w ostatnlln. 
kwartale ub. r. wyjeżdżała 8 ra 
zy w teren powiatu, by dać chło 
pom godziwą rozrywkę kultu­
ralną. 2 razy zespół sceniczny 
występował również Ra terenie 
naszego miasta. 

Czytanie prasy. słuchanie ra 
dia, gry towarzyskie i wieczor­
ki świetlkowe - oto zasadni­
cze zajęcia w świetlicy, gdzie 
prowadzi się również kurs języ 
ka rosyjskiego, kurs dla anal­
fabetów i kurs współzawodnic­
twa. 

Mimo tych bezsprzec7„nie po­
ważnych osi~;: p.ieć, świet1ica -hu 
ty .,Hortens ji" ·ma bardzo po-
ważne brvki. • 

Śladem naszvch artykułów 
W związku z notatką, zamieszczo· 

ną w „Głosie Piotrkowskim"' z dn. 
29.J. 1950 r. pt. „Wohtiej i wyraź­

niej", Dyrekcja Poczt j Telegrafów 
komunikuje, że wydano odpowiednie 
zarządzenie w sprawie wolnego i wy 
raźnego podawania czasu przez ob­
sadę centrali międzymiastowej w 
Piotrkowie. 

W jednym z jej pokojów znaj d •1 h · k , on z górą 300 członków i to rzą<l Oddziału prowadził Muze-
duje się mianowicie nowocze- rzą Y poszczego nyc gmin, to w większości członków Związ- urn Ziemi Piotrkowskiej, które 
sny adapter, który jednakże z rych pracownicy jak mogą - ków Zawodowych. W roku spra z dniem I stycznia r. b. przeję. 
powodu słabego napięcia prądu tak unikają wypełniania funkcji wozdawczym Zarząd Oddziału te zostało przez Ministerstwo 
stoi bezużytecznie i nie może związanych i powierzonych im odbył 12 poc;iedzef1 i zorganizo Kultury i Sztuki pod Zarząd Pań 
być wykorzystany na akade- przez rady. Często też zdarza wał dwa publiczne ogczyty przy 10twa. Muzeum to w roku sprai.. 
miach, wieczorkach świetlico- się, że praca całej Gminnej Ra- fre kwencji z g c1q 200 osób oraz wozdawcllym zwiedził°' ponad 
wych, czy też służyć do ćwi- dy spoczywa prawic W)'łącznie 8 dostępnych dla wszystkich wy 3.000 osób. Stosownie d'O wymo 

, 011 . barkach przewodnicząceg-o, cieczek krajoznawczych, w któ~ gów statutowych Zarząd P:lJdzia 
czen sekcji taneczneJ·. Mim. o ~ t ł <l l "r." 'b ł .l ł h d a reszta radnych pracuje słabo. ryc1i wzię o u zia ~oo oso . u 1>rowa0..i·Zi oc rorię przyro y 
że świetlica posiada komplet W k" · · h \ 1<ultury ziemi polskiej, a dla 
Pł.·/t z pięknumi pieśniami ra- szyst 1e z wym1en10nyt tu Ponadto Zarzad Od<lziału o. h b tk, , . 

" taj - niewyc::erpująco zresztą i>iekufe się 8 Kobmi Krafoznaw oc rony za Y ow W miescie 
dzieckimi, to jednak robotnicy d 1 , ,.] t ; pc wiecie powołał Społeczn" 

- nie ocią,gnięć, mogą i musza.· czymi młodzież\' sz <0! po11s a · 't 
piotrkowscy nigdy ich tiie sły- · · h , .1 • 1 , · , Komisję Opieki nad zabytkami, 

być usunie.te przez orl?anizac1'e ".Now_yc i . sreunlc 1 •• pr.zya. zie1a -. , d 
Szą ze Wz""ledu na brak """'ma · ~ k t' n która wspołpracu ·1e z Wy ziałem 

' '=' • „.,, - pariyJ·ne. Koniecmos'c' w::moz·e· J<lC im o.pie ·una i.· sw1e :1ce. " ' 
Cnl·ac7.a prądu do adaptera .... k g 9 J Opieki Społeczne1· Zarzn.<lu Głów 

" · n1"a czu1·nos'c1· "'obec ,vroga kla- ro. ·u I 4 _zorg:..mzowano sr .1ro 't 
" k l 1 ne~o PTK i konserwatorem wo 

Swietlica nie posiada rów sowego stawia przed organiza- ni.~ O ~Y.c1ecz \OĄWe przy · ~ icy iewódzkim w ł,odzi. 
· · t ł · · · · · . I P11ar~k1e1 2. kt.ore wvposazono 

mez s 0 u pmg-pongowego, wo qam1 pa:ty]n~m~ nas:::go. powia w oó.tpcnvicdnie urządŹenia i bie Obszerne sprawozdanie ob. 
bee czego "rjelu młodzieżowców tu za~ame posw1ęce111a większej liznę_ pościelo\\i <). Od J września Ribnera pozwoliło zebranym za 
i staxszvch robotników nie ma uwagi Gmmnym Radom Naro· roku ub. ze schroniska tego ko- poznać się z całokształtem dzia 
możliwości poznać zasad tego dowym, w dążeniu do fego, by· rzystaly 124 osoby. Schron isko lalności oddziału oraz ocenić 
~~l~che~nego sportu i nie ;noże stały się one w pełni prawdzi- ma na cełu ułatwianie wyciecz - prace Zarządu w przededniu wy 
cwiczyc w wolnych chwilach. wymi organami władzy · ludo- kowiczom zwiedzen.je kraju i po borów nowych wład!z. 
N.a sc~nie bra'k je~t kuJis .. co j wej, reali::u.iącym1 .:.asadę udzia ---------
me wp.ywa Glodatmo na. ~oz10m łu najszerszych mas w 1ządze- Wzmożoną pracą . 
urządzanych przedstawien. ni·u państwem. 

Zlikwjdowanie ·poważnych Trzeba więc. by kotnitety czcić b•dą kobiety swo1•·e s' w•1 ęto 
braków miałoby bardzo powa- partyjne dawały towaTZ:yszom 'f 
żny wpływ na rozwój życia kul sprawującym funkcje radnych lllllllllllllUlllllllllllllllllllłlllllillllłlllłllllll llilllnllmlllUUlllllllHllllłlllllłlllll\11 
turalnego robotników · huty ws.kazania dla ich pracy. aby Podejmując szlachetną inicja 
„Hortensja", którzy wówczas problemy omawiane na posie- itywę robotnic z Państwowych 
znacznie częściej odwiedzaliby dzeniach Gminnych Rad i' aro- Zakładów Przemysłu Bawełnia 
swą świetlicę, niż się to dzieje dowych ma.idowały oddiwięk nego im. Józefa Stalina w Lo­
obecnie. (H) ' na zebraniach partyjnych. Po- dzi dla uczczenia Międzynarodo 

Priłca konstruktora nie jest łatwa .•• 
wego Dnia Kobiet, pracownice 
spółdzielczej szwalni „Piotrko­
wj.anka" postanowiły jednomy­
ślnie wykonać plan produkcyj­
ny w 110 procentach, polepszyć 
jakość produkcji przez zmniej­
szenie braków, zwiększyt ilość 
członkiń na kursie ideologicz­
nym o 20 kobiet, wciągnąć 
wszystkie now<>zaangażowane 
pracownice do koła Ligi Kobiet 
oraz w dniu 8 marca . zorgani­
zować uroczystą akademię. 

go działalności. Zatrudnione w 
Komendzie Powiatowej Milicji 
Obywatelskiej pracownice zobo 
wiązaly się uporządkować świe.. 

tli<;ę, z której korzysta także 

Koło Ligi Kobiet. Członkinie Li• 
gi Kobiet w Sulejowie urządzą 
w dniu 8 marca akademię, ua­
ktywnią ~ałalność swej orga 
nizacji, uz-.uądzą świetlicę oraz 
zorganizują na terenier Sulejo­
wa Towarzystwo Przyjaciół 

Dzieci. 

Z wizytą w lotnicze"j modelarni harcerskiej 
W ramach realizacji planowanego ośrodka metodycznego zorgani· 

zowano przy hufcu harcerskim w Piotrkowie modelarnię lotniczą, prze 
a:naczoną dJla !PiQtrkow~iiej młod zieźy zxzeszonej w Związku Harcer­
stwa Polskiego. Zajęcia w modelarni odbywają się 3 razy w tygo· 
dniu, w godzinach wieczornych, a udział w jej pracach bierze kliku· 
nastu młodych modelarzy, którzy w przyszłości .zasilą kadry konstruk 
torów naszych samolotów. 

W jasnej, obszernej sali hufca kach kilka gotowych już, pięknie wy 
piotrkowskiego, pochyleni nad sto- konanych modeli redukcyjnych. oraz 
łem gorliwie pracują modelarze nad modeli latających. 

skich jest brak własnego lokalu, sala 
bowiem, w której mieści się obecnie 
modelarnia jest właściwie lokalem 
przedszkola harceJ"skiego. W mode­
lami jest zbyt mało narzędzi tech· 
nlcznycb, co wpływa ujemnie na ja­
kość konstrukcji wykonywanych mo­
deli. Należy jednak przypuszczać, że 
władze miejskie przyjdą z pomocą lo 
kalową modelarni, . która oprócz 
swych walorów wychowawczych, roz 
wija również w młodzieży wrodzone 
zdolności konstruktorskie. 

(H. M·a) 

Pracownice Starostwa Powia 
towego w Piotrkowie uczczą 

d~eń święta Kobiet przez zwięk 
szenie liczby członkiń koła Li­
gi Kobiet oraz uaktywnienie je 

Już jest 314 kurs6w 
dla analfabetów 

Związek Samopomocy Chłop~ 

skiej, który rzaplanował urucho• 
mienie w etapie jesienno-zimo· 
wym 300 kursów dla analfabetów 

nowym typem modelu latającego Młodej modelarni harcerskiej z wy 
lzw. „Smyka". Pracami kierują prze· datną pomocą przyszedł piotrkowski 
szkoleni na specjalnym kursie druho- Oddział Ligi Lotniczej oraz Komenda 
wie Biesiadowski i Karliński, którzy Hufca. udzielając subsydiów na za· 
v1tajemniczają swych młodszych ko- kup mi'ltcriałów konstrukcyjnych i 
lcgów w zawiłe zagadnienia konstruk r.arządzi technicznych. W przyszłym 
cyjne. Na podkreślenie zasługuje rok u szkolnym harcerze· modelarze 
fakt, te w modelarni pracują również maj<1 zamiar rozszerzyć zakres sweJ 
i to nawet bardzo ottywnie dziew· działalności nu wszystkie drużyny 

P• k k PZGS . p 1 na terenie województwa łódzkie· mtr ows i - pierwszy w o s ce go, zorganizował do chwili obec-

częta. harcerskie \V Piotrkowie. Pracę mode 

nej już wspomnianych kursów 314. 

zfożyf bilans za rok f949 Na kursy te uczęszczają wszyscy 

Wszy&Cf, członkowie modelarni larską w drużynach pi;owadzić będą W tyeh dniach Powiatowy Zarząd 
harcerskiej oddtJ.j~ siE: pracom z za• bowiem instruktorzy szkoleni obec· Gminnych. S)lóldzielnł „Samopomoc 
pałem. Pomimo tego, że praca kon· nie w modelami hufca. . Chłopska" w Piotr~owle, 1ako pierw­
struld'<>rslta nie :naleźy do łatwych, Nie wszystko jednak w modelarni I szy w Polsce zlozyl bilans za rok 
harcerze· mogą poszczycić się plęk- układa się pomyślnie. Wielkim utru· 1949. Ten w:lelkJ sukces PZGS piotr­
nymi 'W;]lnJk.il!łiJ..QIQ .. iimiilllJl'r Da ' . . dnienie~ w oracv harrnr1tv oiotrk0w kowilti zawdziecza orzede wszystkim 

dobrze zorganizowanej akc.ji współ- analfabeci zarejestrowani w po· 
zawodnictwa, w którym u~zestniczyli czątku akcji. Ostatnio n.a podsta 
wszyscy praco~Icy bucha~te_rli. Na Wie nowych spisów wciągnięto na 
szczególne wyroznienie sposrod pra. , . 
c:owników wymienionego działu u- kursy Jeszcze POna.d 1.000 analfa• 

sluauie alówuv księgowy, ob. De.ota. betów. 



Nr 6CJ 

Z E SPORTU W sali sejmowej 

STRAJK ·w „TOMOST ALU" 
\V fabryce wyrobów metalowych 

.. '!'omo.stal" ·w Tumaa-zowie nie wy­
płacano :robotnikom od s.zeregu ty­
godni zarobków. W dniu wczoraj­
szym robo.tnicy ro.z.poczęli strajk. 

ALEKSANDRO\V GLODUJ E 

lutego 1930 r. 
A.RESZTO W ANIA KO l\-IUNISTOW 

W WARSZAWIE 
P~:sma podają o aresztowaniu w 

Warszawie - szeregu pTZywódców 
Komunistycznej Partii Polski. 

Wm LKI wmc BEZROBOTNYCH 
W ICONSTANTYNOWIE 

Do ul'!lędu wojewódzkiego w Lo- Po :zannlmięclu fabryki Schwciiker 
dz.i izglosiła s:ę delegacja kHkuset ·ta - SY'tuacja na rY't1iku pracy w 
rod.zin robotn:icrzych z Aleks.anclro- Koositan•tynowie uległa dai!eze.mu 
v.rn. Rod1Ziny tl:e s.t-oją u kresu nędzy g·wat.townemu pogorszen:u. W d.ni:u 
i grozli im śmierć głodowa . \VC1Zorajszym odbył sie w!e1ki wiec 
LJI\.WIDATORZY KONSTYTUCJI bez.robotnych Konstarutynowa, któ-

~war~ia wamawika ieil ~~~rei my~li 
ale i pięścia tze łódzcy nie upadają na duchu .. 

D • • • mecz bok<1erski .,r; wardia." 0\'arszawa) - "Z";iązko­
Zl Sle 1 SZY wiec-Zn~""' (.fJódz) budzi ogromne zainteresowanie nic 

tylko w ł,odz i, ale równie:i: w \V nr;;z:rn ie. Stolica do tego rneczu przr 
wiązuje tym więk'<ze znaczenie, że wynik jego zadecyduje o dal­
szych lo3ach pi~cia rzy \\ ar s7d w"kich w kończących się roz~ryw­
kach o mistrzo~two I lizi. Kilk:t dni temu pisaliśmy, że p<i(•ściarzl' 
łódzcy przygotowują się do ,prawienia war;;;zawiakom takiego !'a!T'e­
go ,.psiku.,;a", jakiego sprawil i (~wardii g-dań;;kiej - a gdy dopi'IZl' 
im przyslowiowy fot szcz~ścia, możt>my hyć nawet dzisia j św iadk:t· 
mi jes7.cze '' iększcj sea-;acji.„ 

CO ~IóWIŁ NAM 
KPT. LEMPART 

Kµt. Lempart nie wie jeszcze, czy 
przyjedzie do Łodzi, ale co do wyni 
ku spotkania wydaje s~ę być zupeł­
nie spokojny. 

Po z.łożeniu projektu zmia;ny kon- rzy dom~aili ~ę podjęcia natych­
s.tytucii prze1Z BBWR i socjal:stów 1~;astow~ł akc.i1 ratunkowe.; ~obec 
obecnie ,.Cen.tr"l,lm" izgłosHo rów- l~1.ku . tysięcy . bezrobotnych, ktorym 
n.ie~ ip~jekt mniany konstytucji 

1 

sm:erc głodowa zagląda w oazy. 
marcoweJ. POMNIK K OSCIUSZKI 

IK.ł• I~-- --:- JUŻ JEST ODLANY 
• W Szkole Rrremios! w Pabiani-

Jak ocenia dzisiej:<ze spotkanie ldc 
rownictwo Gwardii warsz:iwskiej. 
mieliśmy okazję przekonać się 'V 
cz\\·artek w \Varszawie. Na inauga 
racyjnym, plenarnym po;ierlzeniu 
GKKF bd również obccnv k1Jt. Lem 
pa1t, ge;crulny sckretar~ ZS (.;war 
dia, który doskonale zna pięściarzy 
Związkowca-Zrywu, opiekując się ni 
mi przez dluższy czas swego pobytu 
w Łodzi. 

T um iej Kół S portowych 

Dzisiejsze spotkania 

-- Związko"·iec-Zryw może nam 
zagrozić tylko w dwóch wagach -
mówi z uśmiechem. :\fożliwości 
zdobycia daL;zych punktów r:ie wi­
dzę„. 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że rozmówca nasz mówiac o możli­
wości zdobycia punktów · przez na­
szych pięściarzy miał na myśli wa 
gi muszą i kogucią, W możliwość 
zwycięstwa Zajączkowl!kiego kpt 
Lem part, mówiąc s:rezerze, nie . ·ie­
rzy, jak również nie wierzy w zwy 
cięstwo Niewadziła nawet nad ... Fa­
muliekim. ( ! ) 

M I S T R Z narciarski Holeksa Jan i mistrzyni nar­
ciarska Cięciałówna Wanda, członkowie L.Z.S. 

na :posiedzeniu inauguracyjnym G.K.K.F. 
- li - . cach do.ko.na.no w d111'.u wczorajszym 

odlewu głównej części kor:pusu 
ADRIA - dla młodzieży lStahna 1) poml1Ji.k.a Tadeusza Kościuszki, któ­

Czerwony krawat" .,..... god·i. 14, ry ma stanąć na placu Wolności w 

w koszykówce i . siatkówce 
K OSZ MĘSKI 

Skoczkowie polscy 
fG l8 20, poranek godz. 12. Ło __ <l_z_L_____________ 

80 
Sala „Związkowca", Pogonowskiego 

BALTYK (Narutowicza 20) ,,Kon-1 
stanty zasłonow" _ godz. 15, 17, ~ł!~ ~tt. I G-imnazjum Pnpicrnicze - Liceu:n 

zgłoszeni do „Pucharu Tatr" 
19

1 
21, poranek godz. 11 • ' i. Uimn. PZPJG - godz. 9.00. 

BAJKA (1',ranci!>zkańska 3L) „Woł· I l"hezpirrzaln.ia - CSP Kolo !l3 -

PIĘ:śCIARZE 
ZWIAZKOWCA-ZRYW U 

xm D~\D'.7,Ą SIE ŁATWO 
POIWXAć 

PRAGA (obsł. wł.) - Przygotowu I że podczas tej konkurencji doznał 
.iąc się do międzynarodOwYCh zawo złamania ręki jeden z czołowych 
dów narciarskich o Puchar Tatr, · zjazdowców cz.echo-słowackich 

o-a Wołga" - godz. 16, 18, 20 godz. 9.40. 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· · · · I Ks'ażka. i Wiedza - C~1fJ Koło 

gl·am aktualności krajowych i ia- P.\ N::i'l'WO\\.'Y T E.Af}{ I :J4i -·-- godz. 10.20. 
granicznych Nr 8" godz. 11, lZ,30 im. STEFANA J ARACZA I Strzelcz>k - PWPW - godz. 11. 
16 17,30; 19, 20,30 . . (ul. J aracza 27) · 

HJ~L (Legi-:inów 2) d}a młodz1ezy Dziś, 0 godz. 19.15 sztuka Leona l PZPW Xr :i6 - PST - godz. lUO. 
Czel'wony Krawat' godz. 14.30 Kruczkowsl! ieg:> pt. „Odwety'' w P:ll1' Kolo 90 - ZOR Stare ).[ia•to 

lli,30, 18,30 20.30, poranek i 0,30, drugiej wersji. - godz. l 2.~CJ. 
12.30 C PAŃST\"OWY Gimuazjum Gumowe - Fa- )fa·-

nrUZA (Pabianicka 178) - „ zarc,1 E T O\\'SZECHN" '"' 
2o T ,A R P t ·1 Tlta - god;. l~. 

żleb" - godz. 16, 18, ' poraneli (ul. Obrońców Stalingradu 21, 

PogLoOd~'I
1A1 (Pi'otrkowska G7) „No- !el. 150·35J. ·' Codziennie o godz. 19,15 „Roz-· 

wy Guliver" .- godz. 15, 17, 19, bitki". 
~l, poranek godz. 12. . WY PRZEDWlOśNlE lżeromsk1ego 76) PAŃSTWOWY TEATR NO 
„Konfrontacja" _ goqz. 16, 18, (Daszyńskiego 34, tel. 181 -~4) 
20 poranek godz. 11 Dziś nieczynn~r, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) . TEATR „OSA" 
„Opowieść 0 prawdziw·ym ~zlow1e- (Traugutta 1, tel. 272-70) 
ku" _ godz. 14, 16, 18, 20 . . O godz. 19,30 „Romans z Wode-

ROMA (Rzgowska 84) - "W1elk1 wilu" z T. Wesołowskim. 
Przełom" - godz. 16, 18, 20 TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ 

REKORD (Rzgowska 2) - · „Wyspa LUTNIA" 
Skarbów" dla młodz. godz, 14 (ul. Plotrkowska 243) 

Szalony lotnik" godz. 16, 18, 20 Niedziela, dnia 19, 2. o godz. 19,15 
STYLOWY (Kiliiiskiego 123) „Boga 

11
KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 

ta narzeczona", godz. 14, 16, 18, PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
ś\~~T (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa (Lódź, Jaracza 2) 

ne lotnisko" godz. 14, 16, ::.s, 20 Wysta\\ia po raz ostatni sztukę 
T~CZA (Piotrkowska 108) „Kon- „:viój Syn" w niedzielę, dnia l~. lu­

stanty Zasronow" - godz . . 14,30; tego. Dla członków Zw. Zaw. zmzka. 
J(i,30; 18,30; 20,30 Najbliższa premiel'a: trzy jedno-
TATRY (Sienkiewicza ,40) „Czaro- aktówki Szalom Alejchema. 

dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 p AŃSTWOWY 
poranek.godz. 11 TEATR LALEJ{ „ARLEKlN" 

WISŁA (l!>aszyńskiego 1) (Piotrkowska 152. tel. 258-99) 
„Burza nad Azją" - godz. 15• Godz. 17,15 - „Złota Rybka". W 
17 19, 21, poranek godz. 12 niedzielę i święta o godz. 15 i 17 ,15 

WLÓKNIARZ (Próchnil a 16) „Du· Kasa czynna od godz. 10 rano. W 
browski" - godz. 14.30; lG,30; poniedziałki teatr nieczynny. 
18,30; 20,30; "poranek. godz. 11 

WOLNOść (Napiórkowskieg-o lG) - PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„Bul'za• nad Azją" - godz. l 4, 16. ,PINOK IO" 

KOSZ l\il;SKI 
Sala „Spójrii", ul Północna 36. 
Centrala Tekstylna Koło 86 (II) 

Skóra V - godz. 9. 
PZPB Ruda (I) - Skóra I - godz. 

9.40. . 
Zarząd "Miejski (III) - DOKP -

10.20. 
I Gimn. PZPW - LZ Odzieżowe -

godz. 11. 
PZPB Ruda (II) - ZWS - 11.4.0. 
Pra•a. ' Vojskowa - Solidarno~6 

godz. 12.20. 
Rkóra YI ~ PZPG Nr 5 - godz. 13. 
f:lpolem Kolo 88 - PZPB Kr 3 -

got1z. 1:l.40. 

SIATKóWKA MĘSKA 

Sala. Szkolna, Szterlinga 24, 
Szkola Pbd5tnw. TPD Nr 4-- PZM 

Wytw. 67 - godz. 9, 
Województwo Z.ódzkie (I) - Gim 

nazjum Gumo"o - godz. 9.30. 
Centrala Tekstylna. Koło 86 - Gim 

nazjum Dziewiarskie - godz. 10. 
Województwo Łódzkie (II) 

ŁZW AXN a 24 - godz. 10.30. 
Spolrm Kolo 87 - Zarząd llfi~j~ki 

- godz. 11. 
'l'Prhnozh~·t - Filmo1l'iec - godz. 

11. 30, 

SIATKóWKA tEŃSKA 18 20, poranek godz. 11 (ł,ódź, N;wrot 27. tel. 135-74) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) '- \ Godzina 12. Widowisko otwarte 'l'C'chnozh.vt 

· " d 16 JB 20 p.t. ,,Historia cała o niebieskich mi- n 'cze - goa~. 12. 
Gimna zjum Papier. 

„Rajms - go z. , , ----------------poranek godz 11 gd:::łach". 

Co usłyszymy przez radio . WIĘKSZE WYGRANE 

Nie dziwmy się naszemu rozmów­
cy, że jest niemal pewny zwyci~$twa 
swych chiopców. ale nie bierzmy 
tych slów za wyrocznię. Xa riniru 
łódzk1m trudniej wywalczyć zwycię 

stwo niż na swoim, toteż jak!<.-ilwick 
dzisicj~ze spotkanie będzie niewątpli 
wie dla naszych pięściarzy harJzo 
ciężkie, to jednak bynajmniej nie je 
steśmy z góry przygotowani na i;o 
rażkę • 

W obozie pięściarzy Związ1rnwca­
Zrywu panuje nastrój bardzo dobry 
i bojowy. 

Przypominamy, że dzisiejsz·1 mecz 
rozpocznie się punktualnie o godzi 
nie 11. (Kr) 

biegacze polscy odbyli w piątek 
ostry trening na 10 km., skoczko­
wie zaś trenowali na skoczni w 
Strbskim Jeziorze. 

Kierovmictwo ekipy polskiej, zgo 
dnie z regulaminem, zgłosiło 6-ciu 
sxoczków do pierwszej konkuren­
cji P'listrzostw: Kulę, Daniela -
Krzeptowskiego, Tajnera, Karpiela, 
Frossa i Kozaka. Jako rezerwowi 
wyznaczeni zostali: Klamerus, An­
drzej Marusarz i Wieczorek. 

* . * 
W ramllch narciarsktch mis-

trzostw Czechosłowacji rozegrano 
w piątek bieg zjazdowy w konku­
rencji męskiej. Zwyciężył w nim· 
Krajnak (ATK) w czasie 3 :15,4. Tra 
sa zjazdu jest bardzo ciężka i nie­
bnpieczna. Swiadczy o tym fakt, 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Zawody bokser skie: h ala zrzesze- następujące mecze: siatka żeńska: 

nia sportowego „Włókniarz'', godz. Liceum Ped. - V gimn„ II TPD -
Jl zawody o mistrzostwo pierwszeJ IV TPD, siatka męska: VIII gimn., 
ligi, pomiędzy Gwardią Warszawa - V TPD._ Lic. P~d. 

1 
- XIII gimn„ 

i Związkowcem z Łodzi . O mistrzos koszykówka męska: III TPD - II 
t:wo kla!>:i; B .okre,gµ, ffid?.kirgo; ,udbę gimn·. · Kola sportowe grają w ' ko· 
dą się następujące mecze: w Piotr- sza męskiego od godz. 9 na s'alach 
kawie o godz. 11: Korab - Legia Związkowca przy ul. P ogonowskie­
Łódź, w Kutnie: Spójnia - Związ- go 82 I Helenowa przy ul. Półrloc­
kowiec Tomaszów. w Tomaszowie: uej 36. K alen darzyk obejmuje 15 
Włókniarz - Kolejarz, w Sieradzu: spotkań •. 
Legia - Włókniarz. Pabi;mice. zawody pływackie: pływalnia 
Piłka ręczna: w sali Ogniska o 

godz. 10 w dalszym ciągu grają Ogniska przy ul. Traugutta: godz. 
uczniowie łódzkich szkół średnich 13 - 15, zawody kół . sportowych , 
o mistrzostwo: siatkówka żeńska: organizowane przez Radę Kultury 
VII gimn. - V TPD, IX gimn. - Fizyczne.1 I Sportu udział biorą: 
XI gimn. siatka mę•ka: IX gimn. Związkowiec ~ Bu dowlani, godz. 
- XV gi'mn., III TPD - VI TPD, 115 - 1 6: Stal i Spójnia, godz. 16-
koszykówka męska: XV gimn. -;-- 17 l}"nia i . Włókniarz, god7. 17 Ogni 
XIII gimn. O godz. 16 odbędą się wo l KoleJarz. 

PlqH1acq lódzclj 
przed spotkaniem z kolegami z ,,Bratislavii" 

c·a' dla wsi. 
7
,
15 Muzyka rozrywki>- nych. 15,15 - kancer; dla sw1ethc 58 O Ostatnie SIJ?Otkainie I>ływaików Bra Zawody rozegr.ane zostaną w k<>n 

6 50 Początek audycji. 7,00 Audy-115,00 (L) Kwadrans melodii, tr:ne~z L TER li 
"~a 

8 00 
DZIF.NKIK PORA:\NY. dziecięcych. 16.00 DZIE~NIK ~O- tislavy i Łodzi rozega-ane jesiemą r. kurffilojach olimpi:jskich plus mecz 

8
.
9
5 M~zyka rozrywkowa, 8.55 Audy POLUD)IIOWY. 16.20 „Nasze chon· S-ty dzień Ciągnienia li-ej klas~ 1948 zaikońc:z.yło się porai:ką Łodzi w piłkę wodig,ą. 

.~ SKRK 
9 00 Koncert organowy. śpiewają". 16,50 Pogadanka aktual- w stosunku 101:52. Jedyne drugie Ze względu na boga<ty prog~am, i:ao Muzyka poważna. 10,00 Skrzy~ no-naukowa. 17 ,_oo . Koncert„ rozryw- Główna " ygrana dnfa I.OOO.OOO zl miejsce wywalc:z:ył dla nas Niko- rozegrane one - zostaną w c1ągu 

ka ogólna. l0,15 (Ł) Chwila .mu:.:y!n· kowy: 18,00 „Inzymer Saba - slu- padła na Nr 80598 w Łodzi. demski. dwóch dni, a więc w poniedal[iałek i 
10,20 „W pierwszej gospodzie sp?ł- ch~w1sko. 19.00 . ~eethoven. 19 -~? Wygrana po SOO.OOO zł padła na Dziś jesleś~y do s.potk.an"ia ze wtorek. Pooząt.ek z.awodów każdego 
dzielczej". 11,00 Recenzja lub fehe- „Węgr7 przemaWJaJą 

7
do Pols~1 . Nr: 47443• SłoiwakamJ przygoto·wa111~ o całe nie dnia o godz. 19. 

ton. 11,10 (Ł) Program ląkalny na 20.00 DZIE~NIK \\ ~ECZOR~Y. Wygrane po 200.000 zł padły bo lepiej, reprezentujemy o wiele Bfile<ty można od dizi! nabywać w 
d 

'ś ll 12 (Ł) Od naszych kores- 20.40 Reportaz z zawodow narciar- na wyi:szy poz.i.om i możemy, żywić __ _, __ _, · ek .........,_,_,.,, 

P
zoin,dent'o'w" 112'7' (Ł) Rec1'tal forte sk1'cl1 o ,,Puchar Tatr". Tra.nsmisja NrNr: 16869 33960 47687 59939· słuszną nadzieję na dużo lepszy wy p.l".t..<:>US!P'.i."""""arzy w 

5 
r,,,.""„lJ.d'"'e 

1 
Wygrane po 100.000 zł padły na „Ogniska". Organizaitorzy ll.)I'OOZą o 

pianowy w't Kędry. 11,47 (Ł) Ko- z ('ze~hosłowacji. 20.55 Chw1 a :im- NrNr: 1027 16007 16635 19146 ' niik meczu. ~korzy.stan.ie z pmedsprzedaży, ce-
munikaty, 11,50 (Ł) Muzyka. 11,57 zyki, 21.5.0 (Ł_) Kwadrans . Stan.~ła: 40092 51175 51407 63522 63798 64446 Jesteśmy w stanie zrobić Słowa- lem un~kinięcia ewentualnego tłoku 
Sygnał czasu. 12.04 DZIEN1-HK PO- wa Momuszlo. 22.05 Wiadomości 7;5978 77266 78825 81097 84680 90606. kom niejedną ndesipodmanke i to za- przed kasą. 
ł .u· D-;>'IOWY, 12,45 Koncert rozryw- sportowe lokalne .. 22,13 er_·,) TP' ro- ,,, równo w konkurencjach męsikich, * • · •~ t 2 1 \\ d ygrane po 40.000 zł padły na kowy. 13,00 Pogadanka aktualno- gra,n~ lokalny na J': ro. 2 , :' ia o NrNr: 19463 21470 22171 30741 45821 jf!k i żeńsldch. Dziś wyjeżdża do Zebraydow.lc 
naukowa. 13,15 „Wesołą strzałą „Or mosc1 sportowe ogolnopolsl\1e, 2~.3~ 52477 56569 59278 59506 610'.!8 71831 Trudno drziś mówić cośkolwiek przedsta1wic:ifil ŁOZPT celem powi-
bisu". 14.00 ,U nasz)'ch twórców". :\<Iuzyka taneczna, 23,00 OSTATNIE 8'.!~5 85112 90548. na. te1:iat naszyc!J szan~. jedno wy - taniia gości na granicy. Słowacy 

* 

Brchel. 
*. * . 

W piątek przybyli do Tatrzań 
ski ej Łomnicy reprezentanci 
sportu robotniczego Francji i Fin 
landii. Francję reprezentuje 12 za 
wodników i trzy zawodniczki, Fin­
landię Z.f\Ś 15 narciarzy i trzy z.awo 
dniczki. 

Dziś stają na starcie 
pływacy kół sportowych 
Zapowiedżiane przed k ilkoma dnia.. 

mi r,awody pływackie kół sportowych, 
organizo111'ane przez Radę .:Kultury Fi-! 
zycznej i Sportu ORZZ w Lodzi, ro;i;. 
poczną. się dzis'aj o godz. 13. 

Ilość i:gloazonych do zawodów dru.. 
źyn je~t b. duia. W związku J: tym 
organizatorzy postanowili, że koln. bt 
dą. się .11tawia6 na start w nast~pują.cej 
kolej ności: 

Od godz. 11)-15 startują. kola. !por• 
towe ZS Związkowca - Budowlani, 

Od godz. ).5-lG startują kola spor. 
towe ZS Stal j, Spójnia. 

Od go'ć!z. 16-17 startują kola spor 
towe ZS Unia i Włókniar:z:. 

Od godz. 17 sta rtują. koła aporto~e 
ZS Ogniwo i Kolejarz, • 

Organ i za torty 11.p~lują. do zarządów 
kół o dopilnowanie, by za"<'<'Odnicy- pun 
ktnal nie przybyli n:\ m'ejsce startu. 

Zawody odbedą. aię- na plyw:tlni Sto 
wttrzv~zenia „Ogni~ko", ;Lódi, nl. Mo. 
niu~;,ki 4n.. 

Gł.Ol 
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_ Proszę nie plakać. miss Harris! - miękko powiedzal Szkot. 
Nie zrobią .tu pani nic złego. Wojna się skończy i powstańcy 

wymi~ią panią za· swoich jef1ców. · 
Ranny jęknął i poruszył się w łóżku. 
- Spokojnie - krzyknął ze złością Mac Ferney. - Trzymać 

kolana zupełnie spokojnie! -
I zaczął mocno bandażować nogę sipaja. 
Jenny poszła do wyjści a. Sam leżał już na posterunku po ze­

wnętrznej stronie drzwi; nie wolno mu było wchodzić do sali 

szpitalnej. . 
_.:_ Dziękuję Samie! - powiedziała Jenny i pogłaskała czarna, 

lśniącą szyję psa. 
Jenny spadł kamień z serca. „Teraz ju~ nie jestem sama" -

myślała. - „Mister Mac Ferney je.::t tu, a więc nie mam s.ie ("Te-

SLe> obawiać"; 

R o ·z d z i a ł XXXI. 

BACHADUR - SZACH. 

Każdego ranka przychodziła do Jenny młoda Hinduska vi bia­
łej, muślinowej chustce. W milczeniu stawiała na progu dzban świe­
żej wody, miskę gotowanej soczewicy lub ryżu, uśmiechała się przy­
jaźnie i odchodziła. Nazywała się Darinat. Potem. w późniejszych 
godzinach dnia, widywała ją Jenny często na obszernym podwórzu 
r ezydencji z małą, na pół golą dziewczynką na rękach. Hinduska 
karmiła małą, kąpała ją w cieplej, przez sło11ce nagrzanej wodzie 
basenu, gawędziła z sąsiadkami i była bardzo gadatliwa. Ale gdy 
przychodziła do Jenny, była zawsze milcząca, kiwała jej tylko gło­
wą i uśmiechała się. Darinat nigdy nie si.użyła w domach sahibów 
i nie znała ich języka. 

Przez wiele dni Jenny nie miała z kim zamienić słowa. Mister 
Mac Ferney był zajęty w swoim szpitalu, gdyż rannych przybywało 
coraz więcej. Corn częściej dochodził do Jenny odgłos strzelaniny 
i raz bliższej. to znów dalszej kanonady. Ze wzrastającym każdego 
dnia uporem ostrzeliwali Anglicy ze swego obozu mury twierdzy, 
ale i cor az wścieklej odpowiadały im z po.szczególnych bastionóv1 
armaty warowni. 

Nie milczaly też armaty, zdobyte z transportu kapitana Bed­
forda; wielkie haubice i szybkostrzelne moździerze kapitana biły po 
obozie i niejeden namiot ukryty za wzgórzami rozerwały kh po­
ciski Insur i foi?:o nrZ.Yiaciele strzela.li celnie 

Nocami Jenny patrzyła w niebo i obserwowała łuny .pożarów. 
Na rozległym placu przed domem rezydencji palono ogniska, wo­
kół ' któ.rych huczeli pow'stańcy, radując się z nowego; udanego wy ­
padu z murów warowni. Triumfalne wrzaski trąb, muzyka, wesołe 
okrzyki i jednostajny szum, długo nie ucichały,· wokól :'szałasów 
powstańców. święcili zwycięstwa nad wąjs!rnmi .bl,"ytyjsl\bni.. · 

Z innych miast dochodzi!y dobre wiadomości. Za przykładem 
Delhi, ,jak jeqen mąż powstali do walki z cudzoziemcamf muzułma­
nie i H indusi pobliskiego miasta Sachi·an-Puru. W Mond~badzie 
powstańcy wygnali brytyjskiego rezydenta i. wzięli do niewoli cały 
angielski garnizon. Skarbiec angielski został skonfiskowany na po­
trzeby powst:l!1ia. Z pieniędzy tych zakupiono wiele chleba dla gło­
dujących i proch dla żołnierzy. Wysłańcy z Delhi chodzili aż do 
księstw B itchun i Dżansi i stwierdzli że Nana - sahib b ije z po­
wodzeniem generała brytyjskiego w pobliżu Kanpuru, a władczyni 
księstwa Dżansi Lakszmi - baj zebrała wielkie wojsko i prowadzi 
je przeciw Anglikom. ' 

- Nasze D~lhi - to potęga nad pptęgami ! - mówili z d~mą 
powstańcy. - 1'u rozpalił się płon-.ień, który' wkrótce ógarnie wszy­
stkie ziemie Indii. . 

I szach .delhicki cieszył się z powodzenia powst ańców. Swię­
cił ich zwyci"ąstwa . W SWYm pałacu . nr . urÓczystycfr· ucztach 
„durbarach" 

d.. c. n. .. 


